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ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr 176 


Klasa robotnicza Łodzi 
wita Święto Odrodzenia 


Czyn Lipcowy porywa załogi ro-110 lipca br. remont kotła o wydaj- 
botnicze naszych fabryk, wywołując | ności 65 ton na godzinę. 


nową falę zobowiązań produkcyj. 
nych i socjalnych, mobilizując klasę 
robotniczą do większych, wydajniej- 
szych wysiłków. 


Załoga PZPW im. Waryńskiego 
(PZPW Nr 1) na uroczystym zebraniu 
zobowiązała się przyśpieszyć wyko- 
nanie swych planów produkcyjnych. 
W myśl zobowiązań przędzalnia wv- 
koma plan w pierwszej połowie lipca 
w 112 procentach, tkalnia — w 101 
proc, wykończalnia — w 112 proc. 
Robotnicy postanowili dla uczczenia 
Święta Odrodzenia uruchomić suchą 
karbonizację. Popierając inicjatywę 
tkaczek z PZPB im, Dubois, 5 tkaczy 
zobowiązało się przejść z obsługi je- 
dnego krosna na obsługę 2 krosien, 
wznawiając w ten sposób ruch wielo 
warsztatowy; na terenie zakładów. 


W tych dniach brygada remonto- 
wa kotłowni Wytwórni Nr 1 Zjedno- 
czenia Energetycznego Okręgu Łódz- 
kiego ' (Elektrownia Łódzka), jako 
pierwsza podjęła zobowiązania w ce 
lu uczczenia doniosłej rocznicy Ma- 
nilestu PKWN. 


Brygada remontowa kotłowni Wy- 
twórni Nr 1, w odpowiedzi na apel 
kolejarzy z Tarnowskich Gór, po roz 
patrzeniu przebiegu remontów, zobo- 
wiązała się wykonać w terminie do 


W ramach robót przeprowadzony 
zostanie kapitalny remont rusztów, 
przegrzewacza oraz wymiana tylnej 
ściany kotła. Brygada złożyła przy- 
tzeczenie, że dołoży wszelkich wysił- 
ków, aby wykonać swe zobowiąza- 
nie w terminie. 


W tych dniach odbędą się zebra- 
nia innych brygad Wytwórni, na kto 
rych powzięte zostaną dalsze zobo- 
wiązania. 

Robotnicy PZPW im. Bardowskiego 
podjęli wiele zobowiązań socjalnych. 
Postanowili wyremontować ambulato 
ria we wszystkich oddziałach, pralnie 
odzieżowe, wyremontować dachy, za 


Plany półroczne 


wykonane przed terminem 


Każdego dnia otrzymujemy od 
aaszych korespondentów oraz od 
poszczególnych załóg radosne mel 
dunki o wykonaniu półrocznych 
planów produkcyjnych. 


Tak więc korespondent tow. 
Zdrojewski podaje nam, że załoga 
Zakładów Przemysłu  Jedwabni- 
czego Łódź-Południe, tkałnia Nr3 
wykonała plan półroczny w dniu 
20.VI. 1950 r. 


Łódzkie Zakłady Cewek Przę- 
dzalniczych meldują, że plan pół- 
roczny wykonały na 15 dni przed 
terminem. 

Otrzymaliśmy też zawiadomie- 
nie od załogi wykończalni PZPB 
im, Marchlewskiego. Wykończal- 


nia spośród wszystkich oddziałów | kładu. 


produkcyjnych zakładu wykonała 
pierwsza swe plany produkcyjne 
w dniu 22 czerwca br, 

Tow.-Olkusz z PZPW im. Wio- 
sny Ludów (Nr 39) informuje nas 
o poważnym sukcesie produkcyj: 
nym. który osiągnęła załoga przę- 
dzalni. Płan półroczny został wy- 
konany fu już w dniu 1 czerwca, 
Tkalnia wypełniła swój plan w 
dniu 22 czerwca. 

Tow. Olkusz podkreśla, iż lak 
poważne osiągnięcia produkcyjne 
załoga zawdzięcza przede wszyst- 
kim szeroko rozwiniętemu współ- 
zawodnictwu pracy, w którym u- 
czestniczy prawie cała załoga za- 


ZEM m WA A, RET ro WA Z A 


Naród koreański walczy z agresorami 


masowo przechodzą na stronę Armii Ludowej 


Żołnierze Li-Syn-mana 


KIM IR-SEN NA CZELE 
KOMITETU WOJENNEGO 
LUDOWEJ KOREI 
PEKIN (PAP), — Agencja No- 
wych Chin donosi z Phenjanu, że 


a 
Chłopi polscy 
zwiedzają Moskwę 

MOSKWA (PAP). — Przebywają- 
cy w Moskwie członkowie delegacji 
2 grupy chłopów polskich zwiedzili 
wystawę podarków dla Generalisst- 
musa Stalina. 

Moskiewska rozgłośnia radiowa w 
audycji ogólnoradzieckiej nadała re 
portaż z pobytu delegacji w koł- 
chozie „Czerwona Ukraina" na Ki- 
jowszczyźnie. 


Polscy architekci 


zapoznają się w ZSRR 
z doświadczeniami 


radzieckiego budownictwa 


MOSKWA (PAP), — Do Moskwy 
orzybyła zaproszona przez Związek 
Architektów Radzieckich delegacja 
polskich inżynierów í architektów. 
Na Dworcu Białoruskim gości po- 
witali przedstawiciele Związku Ar- 
chitektów Radzieckich oraz człon- 
* «ie Ambasady R. P. w Moskwie 

Delegacja gwiedzi Moskwę, Le- 
ningrad, Stalingrad, Tbilisi i inne 
miasta radzieckie, gdzie zapózna się 
z doświadczeniami radzieckiego DU- 
downictwa miast, 


2 brygady konstrukcyjne 
huty „Karol“ 


wykonały plan roczny. 


WAŁBRZYCH (PAP). — Dwie bry- 


, gady konstrukcyjne huty „KAROL” 


w Wałbrzychu złożyły meldunki a 
wykonaniu rocznego planu produkcji. 

Brygada konstrukcyjna Walentego 
Cymerlika wykonała plan roczny w 
dniu 20 czerwca; w dniu 22 czerwca 
wykonała plan roczny brygada kon- 
strukcvina Feliksa Łody. 


odbyło się tam posiedzenie stałego 


komitetu Najwyższej Rady Ludo- 
wej Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo - Demokratycznej. Na posiedze- 
niu tym zapadła doniosła uchwała, 
w której czytamy m. in.: 

Rząd marionetkowy Li Syn- 
mana zaatakował tereny Korei 
Północnej. Wytworzyło to nie- 
zwykłe napiętą sytuację w na- 
szym kraju. Dążąc do szybkiej 
mobilizacji narodu na terenie ca- 
łego kraju w celu zlikwidowania 
band Li Syn-mana, który rozpę” 
tał wojnę domową, postanowi- 
liśmy utworzyć Komitet Wojen- 
ny, którego przewodniczącym 
mianowany został KIM IR-SEN. 
Całą władzę w kraju przejmuje 
Komitet Wojenny. 


WOJSKA LUDOWEJ KOREI 
ZBLIŻAJĄ SIĘ DO SEULU 


NOWY JORK (PAP), Kore- 
spondent agencji Associated Press 
donosi z Seulu, że siły zbrojne Ko- 
rei Północnej posuwają się naprzód 
po całej linii frontu. Korespondent 
podaje, że wojska Korei Południo- 
wej ewakuują w nieładzie półwysep 
Ondżin. Miasto Kaison zostało zaję- 


te przez wóiska Korei Północnej, 
które ze szezególna siłą nacierają w 
rejonie Czun = Czon. 

e s 

LONDYN PAP). — Agencja- Reu- 
tera donosi z Tokio, że prasa japoń- 
ska podała, iż 7 dywizja i 2 dywizja 
armii południowo - koreańskiej zo- 
stały rozbite i w popłochu cofają się 
w kierunku Seulu. 

* < * 

LONDYN (PAP), — Agencja Reu- 
tera podała dnia 26 czerwca wieczo 
rem, że wojska północno - koreań- 
skie dotazły do lotniska Kimno, znaj 
dujacego się w odległości 12 km od 
Seulu, gdzie słyszy się odgłosy strza 
łów. Nad miastem pojawił się sa- 
molot północno - koreański, który 
zrzucił ulotki, wzywające ludność 
do zachowania spokoju. 

* = 


EJ 
NOWY JORK. (PAP). — Agencja 
Associated Press podaje, że żołnierze 
południowo-koreańscy nie wykazują 
ochoty do walki, poddają się oni ma- 
sowo lub przechodzą na stronę Armii 
Ludowej. 


Lud Francji domaga się utworzenia 


rządu jedności 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do- 
NOSZĄ: 

W chwili, gdy w Pałacu Elizejskim 
toczą się rozmowy w sprawie utwo- 
rzenia nowego gabinetu, z całej Fran 
cji napływają do prezydenta Repe- 
bliki depesze i rezolucje organizacji 
demokratycznych,  domagające się 
sformowania rządu jedności demokta 
tycznej. 


DEKLARACJA KPF 


Komunistyczna Partia Francji ogło 
siła deklarację, w której stwierdza 
m, in.: > 

Upadek rządu Bidault dowodzi, że 
jest coraz trudniej rządzić Francją 


(wbrew woli ludu i wbrew interesom 


krajn. Od trzech lat interesy Francji 
zostały poświęcone żądaniom impe- 
rialistów amerykańskich, ich planom 
panowania nad światem. 


demokratycznej 


stawia się temu. Pragnie on polityki 
pokoju i niezależności narodowej, po 
tyki obrony wolności, polityki sfor- 


mułowanej w ft punktach przez 
XII Kongres Komunistycznej Partii 
Francji. 


Polityka ta może być zrealizowana 
jedynie przez rząd jedności demokra 
tycznej. 

Nacisk mas łudowych, który obalił 
rząd Bidault, może. i powinien narzu- 
cić ten nowy rząd i nową polilykę. 
"Komunistyczna Partia Francji wzywa 
lelasę robotniczą i wszystkich uczci- 
'wych Francuzów do wspólnej akcji o 
rząd prawdziwie francuski, o Francję 
silną, demokratyczną i niepodległą. 


ZNOWU QUEUILLE.. 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą z 
Paryża, prezydent Auriol powierzył 
radykałowi Queuille misję sformo- 
wania nowego rządu. Queuille oświad 


Przywódcy partii amerykańskiej czył, że „w obecnym stanie rzeczy 


usiłują obecnie powołać da życia no- 
wą ekipę. kióra prowadziłaby tę Sa- 


m= nalilivlie fnd frannnslal nzzaciw- 


| może przyjąć jedynie misję informa- 
cyjna”. na co prezydent wyraził zgo- 
de, 


instałować sygnalizację świetlną i 
dźwiękową na oddziale G, wybielić 
klatki schodowe. przebudować por- 
tiernię na oddziale D. Brygada re- 
montowa zobowiązała się przeprowa- 
dzić generalny remont i oddać do u- 
żytku na dzień 22 czerwca 2 folusze. 

Ośmiu tkaczy z oddziału B PZPB 
im. Bardowskieqo postanowiło w c2- 
lu uczczenia VI rocznicy uchwałenia 
Manifestu PKWN przejść na obsługę 
2 krosien kortowych. 

Głęboki oddźwięk znalazł Czyn Lip 
cowy wśród robotników wytwórni 
Polskiego  Monopolu  Tvtoniowego. 
Opierając się na wynikach produkcji | 
osiągnietych w F półroczu, załoga 
PMT zobowiązuje się przekroczyć 
plan na lI półrocze o 3 procent, da- 
jąc ponadpłanową produkcję warto- 
ści 134 milionów złotych. 

Załoga oddziału technicznego Wy- 
twórni postanawia wykonać wa wła- 
sych warszłałach i w ramach planu 
zatrudnienia potrzebne do produkcji 
koła zębate do maszyn „Standard”, 

Poza tym robotnicy zobowiązują 
się w II półroczu bieżącego roku zao 
szczędzić na zużyciu bibułki papiero- 
sowej około półtora miliona złotych. 

Czyn Lipcowy podejmują również 
robotnicy województwa łódzkiego. 
Onegdaj odbyło się uroczyste zebra- 
nie załogi PZPW Nr 30 w Zgierzu. 
Odpowiadając na apel kolejarzy z 
Tarnowskich Gór robotnicy PZPW 
Nr 30 zobowiązali się skrócić czas go 
dzin postojowych, osiągając w ten 
sposób produkcję na sumę ponad 8 
milionów złotych oraz podnieść o 3 
procent ilość towarów pierwszego ga 
tunku, 

W imieniu pracowników wydziału 

ruchu tow. Obreda złożył zobowią= 
zanie zmniejszenia ilości godzin nad- 
liczbowych — co da do końca roku 
przeszło 120 tysięcy złotych oszczęd- 
ności. Przodownica pracy tow. Mu- 
cha uroczyście przyrzekła, że pizo- 
downicy pracy PZPW Nr 30 dołożą 
wszelkich starań, by Święto Odro- 
dzenia powitać nowymi sukcesami 
produkcyjnymi, 
- Zebranie załogi przekształciło się 
w manifestację pokojową, spontanirz 
ną owacię na cześć Pokoju, na cześć 
towarzysza Bieruta 1 towarzysza 
Stalina, 


IGeneralissimus Związku Radzieckiego: 


Józef $talim 


5 lat temu, 27 czerwca 1945 ro- 
ku, Wodzowi Naczelnemu wszyst 
kich sił zbrojnych ZSRR JÓZE- 
FOWI STALINOWI, nadano naj- 
wyższy tytuł wojskowy — GE- 
NERALISSIMUSA ZWIĄZKU 
RADZIĘC”IEGO. 

W dzień przedtem Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, wyra- 
żając wolę całego narodu radziec 
kiego, nagrodziło Józefa Stalina 
drugim orderem „Zwycięstwa” 
za wyjatkowe zasługi w dziele 
zorganizowania sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego i za umie- 
jętne kierowanie nimi w wojnie 
z hitlerowskimi Niemcami, za- 
kończonej całkowitym zwycię- 
stwem nad wrogiem. 

Za dowodzenie Armią Czerwo- 
ną w ciężkich chwilach obrony 
Związku Radzieckiego i jego sto- 
licy Moskwy, za wyjątkową od- 
wagę i stanowczość wykazaną 
podezas kierowania wałką z hitle 
rowskimi Niemcami nadano Jó- 
zefowi Stalinowi miano bohatera 
Związku Radzieckiego i wręczo- 
no order Lenina i medal „Złotej 
Gwiazdy”. 


Akty te były wyrazem bez- 
granicznej wdzięczności całego 
narodu radzieckiego dla wielkie- 
go wodza. który sbokoinie i nje- 
ustraszenie, z niszachwianą wia= 
rą w słuszność Sprawy. prowa- 
dził go do walki i zwycięstwa. 

Imię Stalina było sztandarem. 
wokół którego cały naród ra- 
dziecki skupił się i zjednoczył w 
ciężkich latach wojny. Z imie- 
niem Stalina szli w bój bohater- 
scy żołnierze radzieccy. absolnt- 
nie pewni, że pod kierowni- 
ctwem Stalina obronią ojczyznę 
i rozgromią wroga. . í 

Stalin natchnął cały naród go- 
towością do najwyższych 'ofidr w 
imię ojczyzny. Mężczyźni i ko 
biety, młodzi i starzy walczyli i 
pracowali nie szczędząc sił, Naj- 
głębszy sens swoich ofiar znaj- 


dywali w prostych, mądrych sło- 
wach stalinowskich. 

Słowa Stalina były natchnie- 
niem dla wszystkich ludów, wal- 
czących © wolność przeciwko 
hitlerowskim najeźdźcom. Z nich 
czerpała wiarę klasa robotnicza 
i ludzie pracy, one dodawały sił 
do wytrwania partyzantom i par 
tyzantkom we wszystkich kra- 
jach Europy. 


Stalin stworzył nową naukę o 
wojnie, nieporównanie wyższą 
od nauki kapitalistycznej. Strate 
gia stalinowska jest najostrzej- 
szą bronią Armii Radzieckiej. 
W stalinowskiej szkole wycho- 
wali się dowódcy, którzy byli po- 
strachem wroga. Z genialną prze 
nikliwością odkrywał Stalin pla- 
ny wroga i obracał je w niwecz. 
Bitwy, w których wojskami ra- 
dzieckimi kierował Towarzysz 
Stalin stanowią najwybitniejsze 
wzory sztuki wojennej. 


Z tą samą genialną przenikli- 
wością ujawnia Towarzysz Sta- 
lin obecnie zbrodnicze plany wro 
gów pokoju. Jednocześnie Towa- 
rzysz Stalin udowodnił, że „zbyt 

-. wielkie są siły społeczne, stojące 
na straży pokoju, by uczniowie 
Churchilla w dziedzinie agresji 
mogli siły te przezwyciężyć i 
skierować świat na drogę nowej 
wojny“, 

Stalin jest niezłomnym chorą- 
żym sprawy pokoju na świecie. 
Prości ludzie wszystkich krajów 
wiedzą o tym i żywią dla Stalina 
uczucia bszgranicznego zaufania 
i miłości. Cała postępowa ludz- 
kość obchodziła jako wielkie 
święto 70-lecie jego urodzin. 

Stalin na czele światowego 0- 
bozu pokoju, Stalin wskazujący 
narodom drogę do wywałczenia 
trwałego pokoju, to rękojmia 
zwycięstwa, to pewność, że po- 
kój zwycięży wojnę, to gwaran- 
cja niezawisłości i bezpieczeń- 
stwa narodów. 


Rola i zadania Związku Literatów Polskich 


Dyskusja nad referatem L. Kruczkowskiego 


W trzecim dniu zjazdu literatów 
referat o zadaniach Związku Litera- 
tów Polskich wygłosił Leon KRUCZ- 
KOWSKI. 

W dyskusji nad referatem głos za- 
bierali Jerzy ANDRZEJEWSKI, Ste- 
fan OPWINOWSKI, Wacław KUBA- 
CKI i delegat Związku Pisarzy 
Ukrajńskich Lubomir DMITERKO, 
który podkreślił ścisły związek, jaki 
istnieje między treścią į formą twór 
czości literackiej, 

Mówca zapoznał następnie zebra- 
nych ze strukturą organiżacyjną 
Związku Literatów Ukraińskich, 
przedstawiając szczegółowo kompe- 
tencję i technikę pracy poszczegól- 
nych komisji, sekcji i innych komtó- 


rek organizacyjnych. 

Na zakończenie posiedzenia przed 
południowego odbyło się wręczenie 
Marianowi Jachimowiczowi nagro- 
dy w wysokości 75 tys. zł za naj- 
lepszy przekład poezji Petoefiego. 

Nagroda ta ufundowana została 
w wykonaniu umowy Kulturalnej 
polsko - węgierskiej, przewidującej 
przyznanie dorocznej nagrody za 
najlepszy przekład utworów litera- 
tury węgierskiej na język polski. 

Wręczenią nagrody dokonał wi- 
cemin, Sokorski. 

* $ e 

Po przerwie obiadowej przemówie 

nie powitalne wygłosił delegat postę 


Nie ustają titowskie prowokacje 


na granicy 


TIRANA (PAP), — Albańska Agen- | 
cja Telegraficzna donosi, że 19 bm. 
o godz. 15 w rejonie pogranicznego 
znaku nr 19 patrol jugosłowiański 
przeniknął na 100 m w głąb teryto- 
iium ałbańskiego. Albańska straż gra 
niczna zmusiła titowców do wycofa- 
nia się. Raniony został jeden żołnierz 
jugosłowiański. 

20 bm. o godz. 10 w rejonie nogra- 


albańskiej 


nicznego znaku nr 18 żołnierz jugo- 
słowiański w towarzystwie trzech 
psów policyjnych przekroczył grani- 
ce albańską, lecz w 50 m od granicy 
zmuszony został przez ogień albań- 
skiej straży granicznej do wycofania 
się na terytorium jugosłowiańskie, 
Wbrew wielokrotnym protestom Al- 
banii titowcy kontynuują swe pro- 
wokacje graniczne, 


powych pisarzy francuskich Tristan 
TZARA. 

W toku obrad nadeszła depesza z 
pozdrowieniami dla zjazdu od prezy- 
dium Zarząda Głównego Związku Pi 
sarzy Radzieckich, 

Po sprawozdaniu z działalności 
Związku, złożonym przez Ewę Szel- 
burg - Zarembinę, kontynuowano dys 
kusję nad sprawozdaniem i nad re- 
feratem Leona Kruczkowskiego. 


Niemiecka 
delegacja rządowa 


opuściła Budapeszt 


BUDAPESZT (PAP). — “Delega 
cja rządowa Niemieckiej Republik: 
Demokratycznej opuściła w ponie- 
działek rano Budapeszt, udając się 
w drogę powrotną do Berlina. 


Na lotnisku delegację żegnali 
członkowie rządu i prezydium We- 
gierskiej Republiki Ludowej, przed- 
stawiciele dyplomatyczni krajów de 
mokracji ludowej z ambasadorem 
radzieckim Kisielewem na czele o- 
raz liczne delegacje fabryk buda- 
peszteńskich. 
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_ Naród chiński walczy o pełne zwycięstwo 


na froncie ideologicznym, wojskowym i ekonomicznym 
Mao Tse-tung podsumowuje wyniki prac Il sesji Narodowego Komitetu Politycznej Rady Konsultacyjnej 


PEKIN (PAP). Na drugiej sesji 
Narodowego Komitetu Politycznej 
Rady Konsultacyjnej Chińskiej Re- 
publiki Ludowej wygłosił przemó- 
wienie Mao Tse - tung, który pod- 
sumował wyniki prac sesji, 

Sesja ustaliła zasadnicze wytycz- 
ne w różnych dziedzinach działalnoś 
ci państwowej. Wytyczne te opraco- 
wała sesja przy udziale przedstawi- 
cieli różnych narodowości, organiza- 
cji demokratycznych i demokratycz- 
nych elementów wszystkich warstw 
ludności. 

Jednomyślnie zaaprobowaliśńy — 
powiedział Mao Tse - tung — refe- 
rat o pracy Narodowego Komitetu, 
e reformie rolnej, o politycznej, woj 
skowej i finansowej pracy Central- 
nego Rządu Ludowego, o obciążeniu 
podatkowym, o pracy kulturalno = 
oświatowej i działalności sądów lu- 
dowych. 

Cały naród chiński rozwija ożywio 
ną działalność na wszystkich fron» 
tach wielkiej walki, prawdziwie lu- 
dowej rewolucji, Jest to niespoty- 
kana dotąd wielka walka na froncie 
wojskowym, ekononicznym, ideolo- 
gicznym i rolnym. 

Chiny — to ogromny kraj, o lud- 
ności przekraczającej 475 milio- 
nów, kraj, który przeżywa obecnie 
najdonioślejszy okres historyczny 
rewolucji ludowej. 

Na sesji rozważano cały szereg 
problemów. Centralnym problemem 
był problem reformy starego syste- 
mu własności ziemskiej. 

Wszyscy uczestnicy sesji zaaproba 
wali projekt ustawy o REFORMIE 
ROLNEJ. 

Bezgranicznie cieszy mnie fakt, że 
setki milionów chłopów chińskich 
zdołają wyprostować grzbiet iże kraj 
będzie mógł eapewnić stworzenie 
podstawowych warunków dla uprze- 
mysłowienia, 

Zdaliśmy wszyscy 1 to po- 
myślnie — egzamin wojny i naród 
w całym kraju wyraża swe zadowo- 
lenie. Obecnie, gdy słói przed nami 
nowa próba — reforma rolna — wy 


rażam nadzieję, że wszyscy sprosta- 
my również i tej próbie, jak sprosta= 
liśmy w czasie wojny. j 

Gdy egzamin wojny i egzamin re- 
formy rolnej zostanie pomyślnie gło- 
żony, to ostatnia próba, jedyna, któ 
ra nam pozostanie — przeprowadze- 
nie socjalistycznej reformy w całym 
kraju — będzie już łatwa. 

Gdy w oddalonej przyszłości 
przyjdzie czas ma nacjonalizację 
przemysłu i socjałizację gospodar- 

~ ki rolnej — naród nigdy nie za- 
pomni tych, którzy udzielali mu 
pomocy w czasie wojny rewolucyj 
nej, w czasie rewołucyjnej reformy 
systemu agrarnego. W czasie bu* 
downictwa ekonomicznego i kultu 
ralnego, które potrwa jeszcze wie- 
le lat. Otwiera się przed nami 
wspaniała przyszłość, 
Obecnie kraj nasz nieugięcie kro= 

czy naprzód poprzez wojńę, po- 

przez nówe reformy demokratyczne, 


„a gdy stworzymy kwitnącą ekonomi 


kę narodową i kulturę, gdy dojrzeją 
wszystkie warunki i gdy zostanie to 
zaaprobowane przez cały kraj — w 
swym nieugiętym pochodzie naprzód 
wstąpimy w nową epokę, EPORĘ 
SOCJALIZMU. 

Uważam za rzecz konieczną Wy- 
jaśnienie tego momentu. Pomoże to 
narodowi w działaniu bez wahań i 
niepokoju. 

Pewnego pięknego dnia = może 
ktoś powiedzieć nie będziecie 
mnie więcej potrzebowali i nie bẹ- 
dę miał żadnych możliwości, nawet 
jeśli chcę służyć narodowi. 

O niczym podobnym nie mą mo- 
wy. Jeżeli ci, którzy rzeczywiście 
pragną służyć narodowi, pomagają 
mu w tym czasie, gdy naród prze- 
żywa jeszcze trudności, jeżeli służą 
dobrej sprawie i czynią to stale, nie 
zatrzymując się w połowie drogi — 
to ani naród, ani rząd ludowy nie 
będą miały żadnych podstaw do 
odepchnięcia ich, do odmówienia im 
prawą do życia i pracy. 

Na arenie międzynarodowej po- 
winniśmy, dla zrealizowania naszego 
wielkiego celu, ściśle zespołić się ze 
ZWIĄZKIEM RADZIECKIM, z kra- 
jami demokracji ludowej i z wszyst- 
kimi miłującyni pokój i demokra- 


tycznymi siłami całego świata. W| stał 


utworzony 1 pozyskał sobie 


tej dziedzinie nie może być mowy o | wnaczny autorytet. 


najmniejszym niezdecydowaniu i wa 
haniach. 

U siebie w kraju powinniśmy ze- 
spolić różne narodowości, demokra- 
tyczne klasy, demokratyczne partie, 
ugrupowania i organizacje oraz 
wszystkie demokratyczne elementy 
patriotyczne i umocnić wielki, rewo 
lucyjny, jednolity front, który zo- 


. Witamy każdego, kto pomaga 
sprawie umocnienia rewolucyjne- 
go jednolitego frontu, bez względu 
na to, kim on jest — ma on Słusz- 
ność, x 
Walczymy przeciwko każdemu, 
kto szkodzi sprawie umocnienia re 
wolucyjnego jednelitege frontu, 
nie ma on słuszności. l 


ZSRR popiera przedstawiciela Ghin Ludowych 


w Sojuszniczej Radzie dla Japonii. 


MOSKWA (PAP), — Jak już do- 
nosiliśmy, minister spraw zagranicz 
nych Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai przesłał 19 bm. przewodni- 
czącemu Sojuszniczej Rady dla Ja- 
ponii Seboldowi depeszę, w której 
domaga się usunięcia przedstawi- 
ciela kuomintangowskiego z Rady 
Sojuszniczej dla Japonii oraz zawia- 
damia o mianowaniu generała Czou 
Szi-fi przedstawicielem Chin w Rá- 
dzie Sojuszniczej dla Japonii. 

W związku z tym pełniący obo- 
wiążki członka Rady Sojuszniczej 
dla Japonii z ramienia ZSRR puł- 
kownik Poliaszenko wystosował dnia 
25 bm. do Sebolda pismo, w któ- 
rym poparł żądanie Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej FRepu= 
bliki Ludowej w sprawie usunięcia 


Ciężka porażka 
francuskich najeźdźców 


w Wietnamie 


PRAGA (PAP), — Jak donosi kö- 
respondent agencji Telepress z Ran- 


gunu, oddziały armii Demokratycznej | 


Republiki Vietnamu zadały ciężką po 
rażkę oddziałom francuskiej armii ko 
loniałnej w prowincji Kuang-Din, w 
okręgu Mi-Trak i Suanq-Fak, gdzie 
w ostrej potyczce poległo. około 300 
żołnierzy francuskiego korpusu eks- 
pedycyjnego, a ponad 400 zosłało 
rannych. 


hntydemokratyczne stanowisko zachodnich władz okupacyjnych 
uniemożliwia przywrócenie jedności Berlina 


List przedstawiciela Radzieckiej Komisji Kontroli 
do komendantów zachodnich sektorów Berlina 


BERLIN (PAP), — Przedstawiciel 
Radzieckiej Komisji Kontroli w Ber- 
linie — Diengin — wystosował do ko 
mendantów zachodnich sektorów Ber 
lina list, w którym stwierdzą m. in.: 

Potwierdzając otrzymanie listu Pa 
nów z 9 czerwca br., dotyczącego pre 
blemu przeprowadzenia ogólno - ber- 
lińskich wyborów, uważam za konie 
czne oświadczyć co następuje: 

Panowie sprzeciwiają się w swym 
Fiście utworzeniu komisji przygoto- 
wawczej do wyborów w Berlinie, skła 
dającej się z przedstawicieli Niem- 
ców na zasadach parytetu. 

Tymczasem Berlin jest w rzeczy- 
wistości rozbity na dwie części i ogól 
no-rberlińska komisja przygotowaw- 
czą powinna składać się z pewnej ilo- 
ści przedstawicieli obu tych części 
miasta, aby wykluczyć możliwość na 
ruszenia interesów ludności w czasie 
przeprowadzania wyborów w tej lub 
innej części miasta, 

Co do tych punktów pisma Panów, 
w których mowa o wolności działa- 
nia dla wszystkich demokratycznych 
partii i organizacji w całym Berli- 
nie, to swobody te w całkowitej mie 
rze urzeczywistnione zostały na ra“ 
zie tylko w radzieckim sektorze Ber- 
lina, czego nie da się powiedzieć o 
sektorach zachodnich, gdzie prześla- 
dowane są systematycznie organiza- 
cje demokratyczne i prześladowani sa 
działacze społeczni, występujący w 
obronie pokoju i jedności Niemiec. 

W ostatnich 2 latach, od maja 1948 
roku, do maja 1950 roku w zachod: 
nich sektorach Berlina skazano za 
działalność demokratyczną 466 osób. 
Poza tym, w czasie odbywania się 
ogólno-niemieckiego zlotu młodzieży, 
aresztowano w zachodnich sektorach 
miasta 336 członków Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej. 

Odrzucenie przez Panów, radzie 
ckich propozycji, dotyczących wy- 
| cofania z Berlina wszystkich gar 
nizonów okupacyjnych świadczy 
o tym, że Panowie nie chcą stwo- 
rzyć warunków, sprzyjających 
przeprowadzeniu rzeczywiście wol 
nych wyborów. 
W liście swym Panowie pomijają 
milczeniem ważne propozycje radzie- 
ckie, dotyczące likwidacji podziału 
Berlina na sektory. Tymczasem cała 
ludność Berlina, a pod jej naciskiem 
nawet zebranie deputowanych miej- 
skich w sektorach zachodnich popar: 
ło tę propozycję, albowiem w chwili 
obęcnej podział miasta na sektory 
ma zgubny wpływ na normalne tunk 
cjonowanie transportu miejskiego, 
wodociągów, handlu, rzemiosła i ca- 
łej gospodarki komunalnej. i 

Likwidacja sektorów i wycofanie 

wszystkich garnizonów okupacyjnych 


mk wi Si 


z Berlina spowodowałyby znaczną re 
dukcję wydatków okupacyjnych i za” 
pewniłyby rzeczywiste przekazanie 
losów miasta w ręce ludności berliń- 
skiej. Byłoby to zarazem poważnym 
wkładem w sprawę odbudowy jedno- 
ści Niemiec na zasadach demokraty- 
cznych. 

Tendencja do utrzymania podziału 
Berlina pozostaje w całkowitej ace] 


i Rośnie armia obr 


Pomimo represji ze śtrony rzą- 
dui policji, w całych Indiach pow 
staje codziennie coraz więcej tere 
nowych i fabrycznych komitetów 
obrony pokoju, Wszystkie warst- 


wy narodu, przyłączają się do 
kampanii, która rozwinęła się w 
odpowiedzi na Apel Sztokholm- 
skiej sesji Stalego Komitetu Świa 
towego Kongresu Obrońców Poko 


W Bombaju, w okresie Tygodnia 
Obrony Pokoju, przeprowadzone- 
go w myśl uchwały Stałego Ko- 
mitetu Ogólnohinduskiego Kon- 
gresu Obrony Pokoju, 500 obroń- 
ców pokoju zebrało 42.000 podpi- 
sów, Bombajscy obrońcy poxoju 
— robotnicy, urzednicy, lekarze, 
nauczyciele, pisarze, artyści, dzien 
nikarze i uczeni — rozprzedali 
15.000 znaczków z emblematami 
gołębia pokoju i rozpowszechnił 
65.000 ułotek w języku angielskim 
oraz w języku hindu, marathi, 
gudżerati i urdu, 

Mimo, że rząd bombajski wy- 
dał zakaz publicznych wieców i 
demonstracji w obronie pokoju, 
przeprowadzono pomyślnie kilka 
wieców w robotniczych dzielni- 
cach miasta, 

Wśród tych, którzy podpisali 
apel w Bombaju, są redaktorzy 
dzienników wydawanych w jężY- 
ku gudźerati — „Jame Jamshed“, 
„Vante Mataram“ i tygodników 
„Chitrapat', „Chitra - Bharat", 
„Veni“, „Begum“, „Vatan*%; pre- 
zes związku dzieńnikarzy, piszą< 
cych w języku urdu, A. H. Kazi 
i sekretarz tej organizacji Z. A. 
Abbas, redaktorzy dzienników Wy 
dawanych w języku urdu „Inquć= 
lab“ i „Itihad” oraz redaktorzy 
dziennika „Prabhad* 1 tygodnika 
„Mashal”, wychodzących w języ- 
ku marathi, 

Spośród znanych literatów apel 
podpisali: Mułkraj Anand, Kis- 
hen Chander, Ismat Chuzati, Bal 


czności z formalnymi oświadczenia” 
mi przedstawicieli zachodnich władz 
okupacyjnych, że są oni rzekomo £0- 
towi odbudować jedność Berlina i 
przeprowadzić wolne wybory ogólno- 
berlińskie, 


Mając wszystko to na uwadze, mu- 
szę ż ubołewaniem stwierdzić, że Pa* 
nowie, odrzucając radzieckie propo- 
zycje, dotyczące przywrócenia jedno- 
éri miasta — pozostają na swym daw 
nym stanowisku rozłamowym Ww sto- 
sunku do Berlina. 


przedstawicieła Kuomintangu z Ra- 
dy Sojuszniczej i uznania generała 
Czou Szi-ti za jedynie legalnego 
przedstawiciela Chin w Sojuszniczej 
Radzie dla Japonii. 
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Żuki z Colorado na służbie imperlalistów 


s 


(Rys. Bidstrupa a „Land og Folk.') 


Faszystowskie kierownictwo NSZ 1 AK 


mordowało patriotów polskich na zamówienie gestapo 


WARSZAWA (PAP). — Niesław- 
ne „rokowania“ I kulisy współpracy 
lokalnego dowództwa AK z płockim 
gestapo zostały ujawnione w 5zó- 
stym dniu rozprawy bandy terrary- 
stycznej NSZ przed Rejonowym Są- 
dem Wojskowym w Warszawie. 


Świadek JÓZEF STĘPCZYŃSKI, 
który podczas okupacji był referen- 
tem propagandy AK na terenie pów. 
płockiego i redaktorem  podziem- 
nych wydawnictw tej organizacji 
zeznał, że w sierpniu 1944 r. wpadł 
w ręce niemieckiej policji politycz- 
nej i osadzony został w więzieniu w 
Płocku. Gestapo znało jego pseudo- 
nim, którego używał tylka w 
kontaktach ze swymi władzami 
zwierzchnimi w AK, a także okaza- 
ło mu liczne pisma . organizacyjne 
na dowód, że posiada o nim dokład- 
ne informacje. 


Stępczyński był w gestapo kilka- 
krotnie przesłuchiwany. przy czym 
główne zainteresowanie niemieckiej 
policji politycznej koncentrowała 
się na zagadnieniu stosunku AK do 
ruchu lewicowego i ZSRR. Świadek 
podał przesłuchującym go gesta- 
powcom_. szczegóły osławionej akcji 
„ANTYK" czyli antykomunistycz- 
nej i mocno podkreślał negatywny 
stosunek swej organizacji do ruchu 
lewicowego i ZSRR. 

Stępczyńskiezho przesłuchiwał sam 
sżef płockiego gestapo, który intere- 
sował się bardzo nastawieniem 
„Służby Cywilnej Narodu“ (czyli ad- 
ministracji przygotowywanej przez 
AK dla terenów, które miały być 
wyzwolone) oraz delegatury rządu 
londyńskiego do AL, PPR i Związ- 
ku Radzieckiego. 

Szef gestapo 
Stępczyńskiemu 


płockiego obiecał 


wolność za to, 


miał on w imieniy gestapo nawią- | mowie 


ońców pokoju w Indiach 


Listz Bombaju 


vant Gargi, Kaifi Azmi, Baxtli- 
lesh, P, K. Atre, Annabhau Sa- 
the, Shalendra. Nizhar Akatar. 
Vishvamitra Addi, Habit Tanvir, 
K. A. Abbas, Ramlal Vakil, Prah- 
lad Parikh oraz inni. 

Tdac za przykładem kierownic- 


twa instytutu w Haffkins, Hezni 


lekarze i uczeni również podpisa 
li apel. Wśród nich są — zastęp- 
ca dyrektora tego instytutu, płk. 
Dagra. dr L, J. Anand Narayan, 
dr K. Ganapthy, dr Santa S. Rao, 
dr A, Venkat Raman. płk. P. B. 
Bharucha, dyrektor szpitala w 
"Tata i szereg lekarzy tego szpi- 
tala. 

Lista aktorów filmowych, któ- 
rzy podpisali apel, obejmuje nie- 
które, dobrze znane nazwiska, 
jak np: Pritvi Raj Kapoor, Raj 
Kapoor, Dulip Kamur, Dev A- 
nand, K. N. Sing, Djakdish Seti, 
Jakub Kham, Maskar Kham, 
Chebhana Samart, Suraiya Chand 
haty, Gope Motilal, Surandra Ku 
mar, Viira, Pramila, Sheikh 
Mukhtar. Apel podpisali dyrekto- 
rzy i reżyserzy filmowi: D. D. 
Kashiyap, Kedar Sharma, Tara- 
chand, A. B: Lal. Sahid Latif, 
Prakash, Satish, H: D. Vedy, M. 
L. Anand, Makhanlal. G. K, Pan- 
dya, Shanti Kumar, K. P. Sahni 
oraz inni. 

wychodzące w Bombaju gazety 
w języku angielskim starały się 
przemilczeć prowadzoną w mieś- 
cie kampanię zbierania podpisów. 
„Free Press Journal" pisał, że 
kampania narodowa, prowadzona 
w sprawie zakazu bomby atomo- 
wej, nie jest już „interesującą 
nowiną”, Jednak 2 maja, po za- 
kóńczeniu Tygodnia Obrony Po- 
koju. gdy zebrano tysiące podpi- 


sów, gazety wystąpiły przeciw- 
ko obrońcom pokoju.  Pism2 
„Free Press Buletin“ i „Nava 
Kaji“ zamieściły artykuły nikczem 
nie szkalujące ruch pokoju. 

Doświadczenia obrońców poko 
ju są bogate i różnorodne. W Ka- 
le Wadi (Sewri) nasłany agent 
przywódców Hinduskiej Narodo- 
wej Rady Związków Zawodo- 
wych rzucił robotnikom pytanie' 
„Diaczego występujecie przeciw- 
ko wojnie? Ja bym nie podpisy- 
wał przeciwko wojnie żadnego 
apelu”, Grupa robotników - włó- 
kniarzy odpowiedziała mu: „Wie- 
my kto pragnie wojny — twoi 
panowie. Nie oni pójdą bić się, 
kdy wojna wybuchnie. Na front 
poślą nas i naszych synów. Pod- 
czas gdy my umieramy z głodu, 
twoi panowie się wzbogacają, Do 
brze, że prowadzone jest zbiera- 
nie podpisów przeciwko wojnie”. 
Prowokator wycofał się po- 
spiesznie. 

Grupę obrońców pokoju na 
Fergusson Road zarzucii pyta- 
niami robotnicy z Hyjderabadu i 
Andhra, mówiący językiem Te- 
lugu. Pytali oni, jak można po- 
łączyć walkę o pokój z walką o 
kawałek chleba, którego im brak, 
„Nasi rodacy z Telenganu — po- 
wiedzieli im — w wyniku walki 
otrzymali teraz ziemię i walczą 
nadal, aby ją utrzymać. Jeśli wal 
kę przerwą — powrócą Obszarni- 
cy i ziemię odbiorą. A oni nie 
chcą dopuścić do tego'. 

W tych słowach odzwierciedla 
się cała walka tocząca się w Te- 
lenganie. „Tak, walka o ziemię bę 
dzie trwać nadal — mówili obroń 
cy pokoju. — Imperialiści i ich 
zausznicy w Indiach stawda sie 


zać kontakt z lokalnym dowództwem 
AK i zaproponować mu współpracę 
z niemiecką policją polityczną w 
zwalczaniu ruchu lewicowego. Przed 
kładając mu te propozycje, szef poc 
kiego gestapo powiedział, że AR i 
niemiecka policja polityczna winny 
zawrzeć zawieszenie broni, ponie- 
waź —jak się wyraził —„my zwal- 
czamy ruch lewicowy i wy też go 
zwałczacie”. 

W gestapo płockim dano świadko- 
wi pseudonim „Tadeusz“, polecające 
mu powołać się nań, gdyby został za- 
trzymany przez żandarmerię niemie 
cką w terenie, a także zaopatrzono 
go w przepustkę. Po wyjściu na wol- 
ność, Stępczyński nawiązał kontakt 
ze swym przełożonym w AK — Gra- 
heckim, któremu przy osobistym spot 
kaniu przekazał propozycję swych ge 
stapowskich zleceniodawców. 

Grabecki zorganizował spotkanie w 
celu omówienia propozycji gestapo. 
Na spotkanie to przybył Stępczyński, 
dowódca lokalnej jednostki AK — 
osk, Nowak, Kamiński Ludwik, pseu- 
donim „Wyrwa oraz Jaworski psen- 
donim „Jaracz“, a także sam Grabe- 


je 
CRI. 


W wyniku tej narady Grabecki i 


Kamiński zgodzili się na wszczęcie 
pertraktacji z gestapo. Stępczyńskie- 
mu zlecono ustałenie miejsca pertrak 
tacji oraz pełnienie fumkeji tłuma- 
CZA. 


Świadek opowiada, że udał się do 
Płocka, do mieszkania oficera gesta- 
po, niejakiego Kunze przy alei Jacho 
wicza. Tam przedstawił wyniki swej 


| misji oficerom gestapo — Kunzemu, 


Baufeldtowi i Biegelmannowi oraz 
nieznanemu mu z nazwiska szefowi 
gestapo w Płocku. Bezpośrednio po 


że| tym wszysty biorący udział Ww roz- 


wyruszyli samochodem poli- 


właśnie dlatego rozpętać nową 
wojnę światową, aby tę walkę 
utopić we krwi. Toteż chcemy 
zapobiec takiej wojnie”, Robotni- 
cy, zadowoleni z odpowiedzi, pod 
pisali apel. 

Uchodźcy z Pakistanu, zapełnia 
jący bombajskie obozy dla u- 
chodźców, z zapałem powitaj kam 
panie w obronie pokeju. 

Wielu policjantów w rejonach 
Sewri i Naigaum podpisało apel 
po tym, gdy kobiety- obrończy= 
nie pokoju zwróciły się do nith, 
a kilku policjantów na przed- 
mieściu Bombaju — Kalian 
podeszło samorzutnie do obroń- 
ców pokoju, którzy nie miel od- 
wagi zwrócić siędo nich. 0 pod- 
pisy, 

Podotknie podpisali apel liczni 
żołnierze i zdemobilizowani, Żoł: 
nierz z rejonu Varranga w Tejen 
ganie ostro potępił działania W0- 
jenne, skierowane przeciwko lu- 
dowi w fym rejonie. Powiedział 
on. podpisując się pod apelem: 
„Wiem, że po tym wyrzucą mnie 
ze służby. Nienawidzę wojny, do 
której mnie wciągnięto”, 

Dziesiątki organizacji bembaj- 
skich, łącznie z bombajskim pro- 
wincjonalnym Kongresem Związ: 
ków Zawodowych, z Towarzy- 
stwem Hindnskiego Teatru Ludo- 
wego, związkiem pisarzy postęna- 
wych, Towarzystwem Przyjaciół 
Związku Radzieckiego, bombaj- 
skim związkiem stndentów, ogól- 
nohinduskim związkiem przemy- 
słowym, związkiem robotników 
rafinerii nafty w Tata, związkiem 
robotników przemysłu naftowego, 
związkiem pracowników samo- 
rządowych Ramgary, demokra- 
tyczną ligą młodzieży i wielu in- 
nymi — odgrywają kierowniczą 
rolę w akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokhołmskim. 

(„O trwały pokój, o demokrację 
ludowa!) 


— 


cji, wespół ze Stępczyńskim, do miej 
scowości Drobin, w pow. Sierpe. 

Po wymianie umówionych .$ygna» 
łów świetlnych, do całej grupy zbli- 
żył się „Jaracz“, który zażądał ed 
przedstawicieli niemieckiej tajnej po 
Kcji politycznej, by dla zatajenia 
swej narodowości przed żołnierzami 
AR, stanowiącymi ochronę przez ca- 
ły czas drogi, nie rozmawiali po nie- 
miecku. Kiedy gestapowcy przystałi 
na tę propozycję, zostali przeprowa- 
dzeni do jakiejś chaty pomiędzy drze 
wami. Obecni tam byli: „Wyrwa, 
oskarżony Nowak oraz Grabecki i 
sam świadek. > 

W wyniku pertraktacji, w czasie 
których oficerowie AK podkreślali, że 
występują w imieniu „Służby Cywil- 
nej Nfrodu* i dowództwa AR, usta- 
leno. że gestapo doręczy dowództwu 
AK za pośrednictwem Stępczyńskie- 
go, przepustek in blanco na swbod- 
ne poruszanie się w terenie. Gestapo 
przyjęło również z rąk oskarżonego 


Nowaka listę aresztowanych AK-ow-. 
ę 


ców, którzy mieli być — według ża- 
dań AK — zwolnieni, 

W zamian za to przedstawiciele 
miejscowej AK zobowiazalłi się za- 
niechać akcji przeciw okupantewi hit 
lerowskiemu oraz nastawić swą pra- 
sę podziemną na propagandę przeciw 
ZSRR, przy czym propagandę auty- 
niemiecką miala prasa ta prowadzić 
tylko marginesowo w celu zamasko= 
wania  eziągnietego porozumienia 
przed opinią społeczeństwa. 

Istotnie, już dnia następnego ge- 
stapo płockie dostarczyło Stępczyń- 
skiemu przepustek, których 15 wziął 
„Wyrwa“, 4 zabrał Grabecki, a jedną 
— zatrzymał sam świadek. 

Drugie spotkanie nastąpiło w koń- 
cen listopada w okolicy Bielska z 
udziałem wszystkich obecnych na 
pierwszym zebrania prócz Grabeckie 
go, Gesttpo domagało się, aby AK 
przekazywała tajnej niemieckiej poli 
cji politycznej informacje dotyczące 
AL, desantów radzieckich, a przede 
wszystkim dostarczyła danych, doty- 
czących miejsca pobytu działaczy le 
wicowych „KUBY“ i „MARTY“. 

Świadek Stępczyński stwierdził, iż 
lckalne dowództwo AK przystało na 
to żądanie i dostarczało następnie 
gestapowcom informacji. 


Trzecie spotkanie odbyło się bez 
wszelkiej ochrony — na wniosek ge- 
stajo — w mieszkaniu Kunzego w 
Płocku. Stepczyński zeznał, że idąc 
ra to spotkanie usłyszał jak No- 
wak pytał „Wyrvwę”, czy „ma coś dla 
gestapo”. Zagadnięty odpowiedział, 
Że „ma coś, co powinno gestapo za- 
dowólić*. 

W trakcie spotkania „Wyrwa“ wre, 
czył Baufeldtowi jakiś papier — jal 
się świadek później dowiedział — 
„Szyfr znaleziony przy wymordowa- 
nych przez oddział AK żołnierzach 


|| desantu radzieckiego". 


Na spotkaniu tym była też oma- 
wiana sprawa miejsca pobytu „Ku- 
by“ oraz rozmieszczenia oddziałów 
AL i desantów radzieckich. 

W szóstym dniu rozprawy Rejona- 
wy Sad Wojskowy przesłuchał także 
prócz Stępezyńskiego — innych 
32 świadków, którzy potwierdzili cię 
Żące na oskarżonych zarzuty napa- 
dów rabunkowych i morderstw, do- 
konanych po wyzwoleniu kraju. 

świadkowie ci przedstawili m. in. 
szczegóły napadów, dokonanych 
przez bandę na transport pocztowy i 
urząd pocztowy, atakże opowiedzieli 
o napadach na spółdzielnie i osoby 
prywatne, Stwierdzili oni, że terro- 
ryści w celach prowokacyjnych z re 
guty podawafi się za funkcjonariuszy 
władz bezpieczeństwa, a niekiedy wy 
stępowali w przebraniu żołnierzy ra- 
dzieckich i rozmawiali między sobą 
po rosyjsku. 

Zeznawały też wdowy po pomordo- 
wanych bestialsko wiejskich dzinła- 
czach spółdzielczych. Kilku funkcjo- 
nariuszy MO i członków ORMO od- 
tworzyło dzieje bohaterskiej śmierci 
swych towarzyszy broni, którzy po- 
legli, strzegąc spokojnych osad przed 
mordercami i grabieżcami spod zna- 
ku NSZ. 
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Czerwona Łódź - miasto proletariackich kadr 


przoduje w walce © pokój i secjalizim 


Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Jakuba Bermana, wygłoszone na Il Miejskiej Konferencji PZPR w Łodzi 


Towarzysze delegaci! 


Referat tow. Wojasa i dysku- 
sja na Konferencji — były wy 
razem rosnącej świadomości po 
litycznej i ideologicznej łódz- 
kiej organizacji partyjnej. Na 
szczególne uznanie zasługują 0- 
siągnięcia i wzrost aktywności 
kobiet. 

Nie jest przypadkiem, że na 
dzisiejszej Konferencji wygło- 
szony został referat na temat 
zadań łódzkiej organizacji par- 
tyjnej w pracy wśród kobiet, 
referat, który winien być źród- 
łem doświadczeń dla innych 
organizacji partyjnych w kraju. 


Dyskusja wzbogaciła treść na 
szej Konferencji szeregiem do- 
świadczeń i zagadnień, Trudno 
wszystkie wymienić.  Zatrzy- 
mam się nad wystąpieniem tow. 
Jezierskiego, Wydaje mi się, że 
należało by przebudować struk- 
turę Dzielnicy Śródmieście, 
Trudności, o których mówił 
tow. Jezierski, wynikają w pew 
nej mierze z tego, że Dzielnica 
, Śródmieście jest. jednostronnie 
zbudowana. Dzielnica, składa- 
jąc się z organizacji pracowni- 
czych bez większych zakładów 
produkcyjnych į bez robotni- 
ków, nie może się należycie roz 
wijać. Trzeba by włączyć do 
Dzielnicy kilka fabryk, aby ro- 
botnicy mogli oddziaływać na 
pracowników umysłowych. Dba 
jąc o dominujący wpływ robot- 
ników.. w naszej Partii; nie 
chcemy przez to  przekreślać 
roli pracowników umysłowych 
w naszej Partii. Było by to 
stanowisko obce i niesłuszne. 

Odnośnie słów, które padły 
w dyskusji na temat Central- 
nych Zarządów, nasuwa się kó- 
nieczność zasilenia naszych Cen 
tralnych Zarządów elementem 
robotniczym. Robotnicy dadzą 
sobie radę z wszelkimi trudno- 
ściami i niewątpliwie uzdrowią 
panującą tam atmosferę. Cho- 
dzi o to, aby waleząc z biuro= 
kratyzmem nie pomijać pozy- 
tywnego wkładu fachowców: 
Należy w umiejętny i taktowny 
sposób podejść do tego zagad- 
nienia i ostrzec przed akcenta- 
mi topornego, uproszczonego 
stosunku do fachowców, które 
przejawiały się w dyskusji. 

Nasze organizacje partyjne 
powinny nie szczędźić wyzsił- 
ków w kierunku zdobycia dla 
naszej Partii najcenniejszych 
fachowców, 


Nie jest sprawą łatwą wyłus- 
kiwać dla Partii ludzi najwar- 
tościowszych — lecz ten obowią 
zek ciąży na nas. 

Chciałbym zatrzymąć się nad 
wypowiedziami dwóch wysunię 
tych dyrektorów tow. tow. Łę- 
gosza i Jóźwiaka, Szczególnie 
cenne są doświadczenia tow. 
Łęgosza, jeśli chodzi o współ 
pracę z bezpartyjnymi. Towa- 
rzysz Jóźwiak, którego Partia 
postawiła na wyższym i odpo- 
wiedzialnym posterunku, powie 
rzając mu stanowisko naczelne- 
go dyrektora CZPB, winien ko- 
rzystać z pomocy i poparcia 
wszystkich łódzkich towarzy- 


szy. 

Cennymi uwagami podzielił 
się z nami sekretarz Podsta- 
wowej Organizacji -Partyjnej 


przy P.Z.P.B. im, Dzierżyńskie- 
go tow. Toma. Wkład tej orga- 
nizacji w realizację.planów pro 
dukcyjnych zakładów jest bar- 
dzo poważny. Słusznie mówił 
tow. Toma o konieczności wza- 
jemnego dzielenia się doświad- 
czeniami organizacji partyj- 
nych, aby podciągnąć w ten 
sposób organizacje słabsze. 

Tow. Zagozda poruszył zagad 
nienie szkolenia, tow. Bugajski 
mówił o służbie ochrony zdro- 
wia. Postaramy się pomóc Ło- 
dzi w jej trudnościach na tym 
odcinku. 

Towarzysz Duda mocno akcen 
tował zagadnienie czujności w 
toczącej się walce klasowej. 

A teraz zatrzymam się nad 
wypowiedziami przedstawicieli 
młodzieży. Świadczą one o tym, 
że w młodzieży naszej dokonu- 
je się przełom. Jest jednak po- 
ważną winą organizacji partyj 
nych, że dotychczasowe wyniki 
pracy organizacji  młodzieżo- 
wych są jeszcze zbyt skromne. 
Naszych towarzyszy partyjnych 
cechuje wciąż jeszcze kampa- 
nijny stosunek do zagadnienia 
młodzieży. Jeżeli będziemy po- 
magali jej stale i systematycz= 
nie, już za pół roku bgdziemy 
się mogli poszczycić lepszymi 
rezultatami. 

Cenna jest.uwaga tow. Krze- 
mińskiej, żeby robotników wy- 
suwać ña nauczycieli. Nasi to- 
warżysze w Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej mają pod 
tym wzgledem o wiele znacz- 
niejsze osiągnięcia. Trzeba u 
nas śmielej wystwać robotni- 
ków, a jednocześnie bić się o 


nie dostrzega się, że każdego 
dnia toczy się walka pomiędzy 
starą a nową Łodzią, że każdego 
dnia toczy się walka między no- 
wą socjalistyczną Łodzią, wyra- 
stającą z dumnej Czerwonej Ło- 
dzi, a całą spuścizną kapitali- 
stycznej Łodzi, podsycaną przez 
imperialistyczną agenturę an- 
glo-amerykańskich podżegaczy 
wojennych. 


duszę każdego nauczycielai zdo 
bywać go dla naszej Partii. 


Towarzysz Salwa wysunął 
kilka słusznych wniosków — 
postaramy się wziąć je pod u- 
wagę. Nie można jednak się 
zasklepiać w granicach lokalne- 
go patriotyzmu. Fakt, że do 
Warszawy przesunięto niektó- 
rych profesorów, wynika z ogól 
nych potrzeb kraju. 

Musimy walczyć z jawnymi 
zamaskówańym wrogiem. Musi- 
my walczyć z całym balsstem 
starych przesądów i zabobo- 
nów. Musimy walczyć z próba- 
mi zatruwania świadomości ro- 
botnika przez plotkę. Musimy 
zwalczać biurokratyzm, ruty- 
niarstwo, które przeszkadzają 
nam w budownictwie socjali- 
stycznym i za którymi nieraz 
kryje się sabotażysta i wróg. 
Pamiętajmy jednak o tym, by 
walcząc z rutyną — dbać o au- 
torytet naszych dyrektorów. 


Cenne uwagi tow. Starczew- 
skiej 1 tow.  Szewczykowej 
świadczą o tym, jak wielkie za- 
soby entuzjazmu i talentów znaj 
dują się wśród naszych towa- 
rzyszek. Wystąpienie tow. 
Szewczykowej było dla wszyst- 
kich symbolem entuzjazmu i 
wiary tkwiącej w klasie robot- 
niczej. 


Więcej uwagi poświęcajcie, 
towarzysze, sprawie rad narodo= 
wych, o których mówił tow. Mi- 
nor. Organizacje partyjne mu- 
szą docenić znaczenie tej wiel- 
kiej reformy i poświęcać dzia- 
łelności rad jak najwięcej uwa 
gi W przeciwnym razie wielki 
cel reformy — ujednolicenie 
władzy — nie zostałby osiąg- 
nięty. 

W naszej dyskusji nie brak 
było akcentów krytycznych i sa 
mokrytycznych, nacechowanych 
głęboką szczerością. Ale nie 
wolno nam pominąć pewnych 
akcentów niezdecydowania, jeśli 
chodzi o kwestię realizacji pla- 
nów produkcyjnych. Nie podo- 
bna pominąć faktu, że w prze 
myśle bawełnianym duży pro- 
cent robotników produkcyjnych 


Stoją przed nami dalsze za- 
dania. Walczyć z niedbalstwem, 
z niechlujstwem, z obojętnością 
do warsztatu pracy, która jest 
pozostałością nienawistnego sto- 
sunku do warsztatu kapitalisty. 
Trzeba zrozumieć, że obecnie 
ten warsztat pracy jest nasz, że 
obojętność i niedbalstwo wyrzą 
dza krzywdę każdemu robotni- 
kowi i całej gospodarce narodo- 
wej. Otrzymaliśmy w spadku 
stare fabryki, pozbawione naj- 
elementarniejszych urządzeń hi 
gienicznych, budowane na spo- 
sób kapitalistyczny, zaniedbany 
park maszynowy i nader szczu- 
płe kadry fachowe. Nie możemy 


Sukcesy produkcyjne 


łódzkich robotników 
Przędzalnie PZPB im. Kunickiego 


wgkonafy plan półroczny 
Załoga przędzałni odpadkowej PZPB im. Kunickiego melduje, że 
plan półroczny został przez nią wykonany 22 czerwca w 101,6 proc. 
Przędzalnia Średnioprzędna wykonała półroczny plan produkcyjny 
w 100,2 proc. dnia 23 czerwca br. 


|PZPW Nr 6 wykonały plan półroczny 


"Załoga PZPW Nr 6 wykonała plan państwowy za pierwsze pół- 
rocze br. w dniu 23 czerwca br. 

Wykonanie w kg. — 100,1 proc. w kg.Nr. 101,4 proc. 

Średni procent jakości za pierwsze półrocze wyniósł 97,32 proc. 
primy, "af, 


nie osiąga baz akordowych. Nie- 
podobna się z tym pogodzić. Z 
wypowiedzi poszczególnych 
mówców a zwłaszcza z-cy Se- 
kretarza ekonomicznego K. C. 


|tow. Blinowskiego, wynika, że 


bazy akordowe są realne į mo- 
żliwe do wykonania. Tego za- 
gadnienia nie da się oderwać 
od całokształtu pracy łódzkiej 
organizacji partyjnej. Jego wa- 
ga staje się szczególnie zrozu- 
miała na terenie Łodzi, w świe- 
tle uchwał TV Plenum. 


Co się kryje pod powłoką na- 
szych walk i codziennych wysił 
ków? Nie podobna zrozumieć 
sensu tego — co śię czuje, jeśli 


tego stanu zmienić radykalnie 
z dnia na dzień, ale nie bylibyś- 
my rewolucjonistami, gdybyś- 
my co dzień nie robili wytrwale 
kroku naprzód. Dlatego powin- 
niśmy walczyć o zmianowe prze 
kazywanie maszyn, © szybkoś- 
ciowe remonty, o wzmożenie od 
powiedzialności za stan parku 
maszynowego. Musimy zdawać 
sprawę z tego, że wróg korzysta 
z każdego momentu naszej nic- 
uwagi. Każdy partyjniak winien 
z tego wyciągnąć odpowiednie 
wnioski, Powinniśmy uważać za 
swój obowiązek, żeby dzień 22 


Lipca powitać w czystych halach 


i przy czystych maszynach — 


to winno stać się sprawą naszej 
dumy partyjnej, to będzie pięk- 
ny podarek Czerwonej Łodzi na 
dzień Święta Odrodzenia. Będzie 
my robić starania, żeby pod- 
nieść stan urządzeń zdrowot- 
nych w fabrykach, a jednocześ 
nie musimy obudzić w robotni- 
kach i robotnicach łódzkich am- 
bicję podnoszenia kwalifikacji 
fachowych, by mogli wykonać 
normy akordowe i podwyższyć 
wydajność pracy. 


Jest całkowicie w naszej mo 
cy dokonać przełomu na tym 
odeinku, od nas tylko zależy, 
aby osiągnąć to jeszcze w bie- 
żącym roku. Jeśli organizacja 
bBadzka zmobilizuje wszystkie 
swoje siły — cel ten osiągnie. 


Najważniejszą przyczyną na- 
szych niedociągnięć w realiza- 
cji planów jest brak należycie 
wykwalifikowanych sił robo- 
czych. Bez masowego szkolenia 
kadr robotniczych, bez dalsze- 
go szkolenia i wysuwania kadr 
majsterskich i inżynierskich nie 
potrafimy wykonać Planu Sze- 
ścioletniego. Jeśli tę sprawę po- 
stawimy twardo, jeśli skoncen- 
trujemy całą uwagę Partii na 
szkolenie i doszkalanie kadr, nie 
szczędząc pomysłowości i inwen 
cji, by podnieść ich fachowe 
kwalifikacje i kulturę pracy, za 
dania te w pełni. wykonamy. 
Ale te zadania — jak słusznie 
postawiła to tow. Piechota — 
muszą iść w parze-ze szkoleniem 
ideologicznym, z podniesieniem 


wiedzy marksistowskiej, z uzbro: 


jeniem szeregów robotniczych 
a przede wszystkim nowych 
przodowników w ideologiczny 
oręż naszej Partii. Walka o ka- 
dry jest ważnym odcinkiem wal 
ki klasowej „jest wyrazem wal 
ki nowego ze starym. Wydoby- 
wa ona z klasy robotniczej ogro 
mną energię, dla której nie ma 
przeszkód, W doszkalaniu kadr 
tkwią olbrzymie rezerwy i dla- 
tego łódzka organizacja partyj- 
na winna skoncentrować wszyst 
kie swe wysiłki, by dokonać 
przełomu na tym odcinku. 


Jakie siły ma łódzka organi- 
zacja partyjna do dyspozycji, ze 
by ten cel osiągnąć? Pierwsza 
siła — to kobiety. W nich tkwi 
olbrzymi zasób gorącego uczu- 
cia i zapału, który wyzwolony 
pzzez ideę socjalizmu może do- 
konać cudów. Drugą poważną 
siłą jest nasza młodzież. W łódz 
kiej organizacji partyjnej 64 pro 
cent członków liczy ponad 35 
lat. A my byśmy chcieli, aby 
przynajmniej połowa członków 
Partii liczyła poniżej tego wie- 
ku. Nowa młodzież napływająca 
do Partii stanowić będzie naj- 
bardziej prężną kadrę pod wzglę 
dem ideologicznym i produkcyj 
nym. Gdybyśmy dłużej tolero- 
wali taką strukturę, jaką mamy 
obecnie, przeoczylibyśmy spra- 
wę bardzo poważną. Powinniś- 
my dążyć do tego, aby nasza 
Partia rosła w ludzi młodych. 
Pamiętajmy jednak, że najpotę 
żniejszym czynnikiem, który po 
zwoli nam przezwyciężyć trud- 
ności, jest nasza Partia, 

Powinniśmy dbać o kulturę 
pracy partyjno-politycznej, tzn. 
pracować według planu, słusz- 


nie rozstawiać kadry, walczyć 
z gadulstwem, nie marnować 
czasu, a co najważniejsze kon- 
trolować zadania, jakie Partia 
nam wyznacza. Trzeba pamię- 
tać, że kontrola wykonania jest 
najlepszym środkiem wychowa 
nia mas. Wprawdzie na terenie 
Łodzi mamy wspaniały aktyw, 
lecz nieraz gubi on się w swo- 
jej pracy. Musimy nauczyć się 
trudnej sztuki pracy politycz= 
nej i partyjnej. Komitet Łódzki 
opracował plan pracy na 2 mie- 
siące i przekazał go na dzielni- 
ce, Trzeba przenieść ten plan do 
najniższych ogniw partyjnych, 
a wówczas przekonamy się, że 
zlikwidujemy marnotrawstwo 
czasu, usuniemy braki i niedo- 
ciągnięcia, usprawnimy naszą 
pracę. Trzecią siłą jest ruch za= 
wódowy, przed którym na tym 
odcinku stoją wielkie zadania. 

Najważniejszą rękojmią w 
walce o socjalizm jest wzrost si- 
ły ideologicznej i organizacyj- 
nej naszej Partii. Im bardziej 
będzie zwarta, im lepiej władać 
będzie sztuką pracy politycznej, 
tym łatwiej podciągniemy inne 
transmisje, usprawnimy aparat 
państwowy — instrument dyk- 
tatury proletariatu. 

Jeśli 1950 rok będzie rokiem 
przełomu w pracy Partii — a 
takie to zadanie stawia przed so 
bą Komitet Łódzki — to będzie 
to najpiękniejszym uczczeniem 
45-tej rocznicy bohaterskich 
walk łódzkiego proletariatu 
1905 roku. i 

Przewodniczący naszej Partii 
tow. Bierut polecił przekazać 
Wam, towarzysze, gorące, brater 
skie pozdrowienia z okazji 45 
rocznicy walk czerwcowych w 
Łodzi. Komitet Centralny jest 
głęboko przekonany, że bohater- 
scy robotnicy Łodzi kroczyć bę 
dą nadal w pierwszych szére- 
gach polskiej klasy robotniczej. 

Jakiż dziwny urok ma dla nas 
wszystkich Łódź, miasto pelne 
kominów fabrycznych. Skąd pły 
nie ten urok, ta siła, która bije 
z Łodzi? Nie ma miasta bar- 
dziej xrobociarskiego, nie ma 
ludu bardziej bojowego, niż 
lud rohotniczy Łodzi. Zapalny, 
pełen uczucia, o głębokim nur- 
cie rewolucyjnym. Ileż to razy 
wróg usiłował skazić szlachetne 
porywy Czerwónej Łodzi! Pró- 
bował to robić carat, potem sa- 
nacja, endecja, hitlerowcy, pró- 
bował Mikołajczyk, próbuje 
obecnie podziemie  faszystow- 
skie i wojujący kłerykalizm. 
Lecz zawsze płomienny, rewolu- 
cyjny duch łódzkiej klasy robo- 
tniczej brał ostatecznie górę i 
oczyszczał Łódź z mętnej fali. 
Tak było w 1905 roku, gdy Łódź 
zasłużyła sobie na pochwałę 
Lenina. Tak było w czasie woj- 
ny, gdy Łódź dawała wyraz 
swego przywiązania i brater- 
stwa z walczącymi narodami 
Związku Radzieckiego. Tak jest 
obecnie, gdy Czerwona Łódź 
kroczy twardo i wiernie w pier- 
wszych szeregach naszej Partii, 
na czełe której stoi towarzysz 
Bierut. Tak jest obecnie, gdy 
Łódź robotnicza wnosi swój 
wkład do dzieła pokoju i socja- 
fizmu, któremu przewodzi nasz 
ukochany Wódz i Nauczyciel 
Towarzysz Stalin. 
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Od liberalnej do socjalistycznej ro-—owo- 


idei uniwersytetu 
Nowe perspektywy rozwojowe UŁ 


Zamiast upowszechnienia oświaty 
— szerząca się nagminnie epidemia 
analfabetyzmu, ciemnoty 1 zacofa- 
nia; zamiast dobrych, postępowych 
wydawnictw książkowych i praso- 


"wych — rozkładowa tandeta bruko- 


Bólności wielkie zdobycze na 


"wersytet w robotniczej Łodzi, 


wa; zamiast otwartego na oścież do- 
stępu do wiedzy — bariera, odcina- 
jąca od szkoły średniej, a zwłaszcza 
wyższej — szerokie masy synów i 
córek robotników, pracującego chłop 
stwa i uboższej części inteligencji... 


„Warto i należy pamiętać o tych 
zjawiskach, będących „dobrodziej- 


stwem'* przedwojennego ustroju ka- 
pitalistycznego — jeśli mowa o zdo= 
byczsch kulturalnych, które Polsce 
robotników i chłopów przyniosła po= 
wojenna rewolucja ludowa. W szcze- 
polu 
kultury i oświaty stały się udzia- 
łem Cżerwonej Łodzi, jednego z naj 
poważniejszych, a z całym wyrafino- 
waniem  zaniedbywanych przed 
wtześniem 1939 roku skupisk pol- 
skiej klasy robotniczej. Czyż np. mą 
rzyć w ogóle było można, w okresie 
panowania Scheiblerów, Grohma- 
nów, Poznańskich i generałów Maci 
szewskich — o tym, by Łódź stała 
się miastem uniwersyteckim? 

Marzenie. to ziściła dopiero Polska 
Ludowa. dekretem z dn, 24. 5. 1945 
postanawiając powołać do życia uni- 
5 lat 
właśnie niedawne minęło od czasu, 
gdy ważna ta placówka naukowa, 
„fzierko polskiej rewolucji ludowej“ 
ją trafnie okreśił rektor. 
prof. dr. J. Chałasiński, rozpoczęła 
swą dzialalność na terenie naszego 
miasta. 

5-lecie U, £Ł. było, oczywiście, nie 
tylko świętem wewnętrznym uczel- 
ni ale i świętem całego łódzkiego 
snołęczeństwa, [I tu trzeba z uzna- 
mem stwierdzić, iż władze uniwer- 
syteckie uznały za stosowne uczcić 
jubileusz 2-dniową uroczystą sesją 
naukową — i to nie sesją „zamknię- 
ta“, ale publiczną, dostępną dla 
wszystkich zainteresowanych czyn- 
ników społecznych. 

Również tematy obrad były zwią- 
zane ściśle z zagadnieniami, które nas 
żywo wszystkich obchodzą. Ton tym 
bradom nadał głównie głęboki, pe- 
ten bogatej treści i rzetelnej troski o 
prawidłowy rozwój U. Ł. jako ośrod- 
ka naukowego wielkiego robotnicze- 
go miasta w kraju, który zmierza do 
socjalizmu — referat rektora Chała- 
sińskiego p. t. „Od liberalnej do so- 
cjalistycznej idei Uniwersytetu“. 

Referent, podkreślając wszystkie 
osiągnięcia łódzkiej uczelni uniwer- 
syteckiej, (wyrażające się choćby w 
licznych indywidualnych pracach 
profesorów łódzkich, w szczególnoś- 
ci w działalności prof. prof: Dem- 
bhowskiego, Gąsiorowskiej, Schaffa i 
in.) — stwierdził, iż U. Ł. nie speł- 
nil jeszcze w pełni tych nadziei, któ 
re w nim pokłada łódzka klasa ro- 
botnicza. 

Przyczyną tego stanu rzeczy jest 
okoliczność. iż Uniwersytet, mimo iż 
już w pierwszym oxresie swej dzia- 
łalności zgrupował wokół siebie wie- 
lu postępowych naukowców z gruby 


— jak 


b Wolnej Wszechnicy, Instytutu 
Nenckiego. „Kużnicy” it. p: — nie 


wypracował sobie właściwej, nowej 
orientacji naukowej, lecz poszedł po 
hnii kontynuowania przestarzałych 
tradycji, wywodzących się z okresu 
przedwojennego, z okresu, kiedy na- 
uka służyła interesom burżuazji. 

Nie- dostrzegając rewolucyjnych 
przemian, które nastąpiły w Polsce 
Ludowej. nie doceniając w dostatecz 
nej mierze historycznego faktu. że 
gospodarzem kraju stała się klasa ro 
botnicza — nie potrafiono związać 
całej pracy Uniwersytetu z zada- 
aismi i zagadnieniami kształtujące- 
go się społeczeństwa socjalistyczne- 
go, wiązano go natomigst tu i ów- 
dzie z nurtem modnego z przed wo; 
ny liberalizmu. 

Referent wykazał dowodnie ban- 
kructwo koncepcji liberalnej, stwiór 
Jzajac, iż przez uporczywe Kkontynu- 
wanie jej w zmienionych gruntow- 
nie warunkach historycznych niektó 
czy z łódzkich naukowców zeszli 2 
pozycji postępowych na zachowaw- 
cze, utrzymując się przy poglądach, 
które opóźniały rozwój łódzkiej u- 
vetni. 

Koncepcja liberalna — stwierdził 
z całą słusznością rektor Chałasiń- 
ski — z jej prywatno - „dżentelmeń- 
skim“ stosunkiem do nauki wniosła 
wiele chaosu, bezradności i — €0 
gorsza — pezkierunkowości do prac 
Uniwersytetu. Pojęta abstrakcyjnie 
„prawda'* i „wolność nauki” sprawi 
ły, iż zatracono właściwą postawę do 
przesbrażeń zaszłych w kraju i nie 


Niepunktua 


Majstrowie, zatrudnieni w na- 
szych zakładach PZPB im. Stali- 
na, otrzymują pobory dwa razy 
w miesiącu. 15 każdego miesiąca 
wypłaca się im zaliczkę — i to 
przeprowadzane jest zwykle regu 
larvnie. Natomiast gorzej bywa 4 
obliczeniem. Majstrowie muszą 
godzinami wyczekiwać na pienią- 
dze. Biuro wypłat dobrze wie, że 
w Nowej Tkalni majstrowie pra- 
cują na 3 zmiany. Nocna zmiana 
zamiast wypoczywać w ciągu dnia 
musi tracić wiele godzin czasu 


zdobyto się na opracowanie określo= 
nej filozofii społecznej, zgodnej z 
rzeczywistością historyczną. 

Wspominając 0 pesymistycznych 
wnioskach prezydenta Amer. Tow. 
Naukowego, który niedawno skon- 
statował, iż brak właściwej filozofii 
społecznej zaważył na upadku szere 
gu dyscyplin naukowych w U, 5. A. 
rozprawiając się z kosmopolityczny- 
mi tezami o rzekomej wyższości i 
wolności t. zw. nauki zachodniej, 
zwtóciwszy ostro uwagę na szkod!- 
wość orientowania sie na linię: Pa- 
ryż—Londyn—New = York, na ko- 
nieczność zapoznania się z osiaznię- 
ciami przodującej nauki radzie 
— przeszedł rektor Chałasiński do 
omówienia skutków podejścia do t. 
zw, wolności nauki od strony nie 
idealistycznej „duchowej osobowoś- 
ci“, uczonego, lecz od strony stosun- 
ku do warsztatu pracy. Tutaj li- 
beralizm oraz "zjawisko, określone 
przez referentą jako „amator- 
szczyzna inielekiualna”, przyniosły 
wiele szkód łódzkiej uczelni, wyra- 
żając się m. in. w opuszczaniu ka- 
tedr bez zabezpieczenia zastępców - 
wykładowców, w beztroskim porzni- 
Ro rozpoczętych prac naukowych 

. p. 

Uniwersytet Łódzki — stwierdził 
referent — wypowiedział zdecydowa 
ną walkę liberałizmowi i oportuniz- 
mowi, pragnie przestać być wehiku- 
lem, odstającym od rewolucyjnego 
tempa życia, i coraz właściwiej poj- 
mując publiczną funkcję nauki, od- 
czuwa konieczność związania całej 
pracy uczelni z zadaniami i zagadnie 
niami kształiującego się społeczeń- 
stwa socjalistycznego, W tym wszech 
stronnym powiązaniu się inteligencji 
uniwersyteckiej z problematyką 
przejścia do socjalizmu wielką rolę 
odgrywa dełowy nurt rewolucyjny 
uczelni — kadry nowej, robotniczo - 
chłopskiej młodzieży, studiującej na 
U. Ł. I dlatego ważnym i doniosłym 
zagadnieniem jest — w miejsce Te- 
akcyjnego, przedwojennego odgra- 
dzania się murem od tej młodziczy 
— ścisłe i serdeczne zbliżenie się do 
niej ze strony łódzkich profesorów. 

W dyskusji nad referatem wzięli 
m. innymi udział prof. dr. T. Kotar- 
biński, prof. dr. N. Gąsiorowska - 
Grabowska, prof, dr, B. Kielski, 
prof. dr. J. Litwin. prof, dr. J. Szcze- 
pański, prof. dr. J. Z. Jakubowski i 
prof, dr. J. Jakubowski, prof. dr. M. 
Serejski i prof. Z. Łapicki oraz prof. 
dr J. Dutkiewicz, 

Wypowiedzi wszystkich bezmała 
dyskutantów (zwłaszcza. dziekana Se 
rejskiego; dziekana Litwina oraz 


Nauka otworzyła mi oczy [Grupa kandydacka 


Już od kilku tygodni jestem słu 
chaczką Łódzkiej Szkoły Partyj- 
nej. Pierwsze dni wydawały mi 
się ogromnie trudne. W uszach 
brzmiał mi jeszcze ciągle łóskot 
krosien — czułam się nieswojo w 
uczniowskiej ławce. Lecz trwało 
to niedługo. Z każdym dniem coraz 
bardziej zaciekawiały mnie wykia 
dy, z każdym dniem umysł stawał 
się bardziej otwarty i chłonny: 
Dziś po prosiu nie poznaję siebie. 
Wydaje mi się, że już od dawna 
jestem w szkole — rozwarł się 
przede mną ogromny zasób wie- 
dzy, Uświadamiam sobie teraż do- 
brze, jak niejasne i nieskrystali- 
zowane były moje dotychczasowe 
poglądy na niektóre sprawy. Wi- 
dzę, że dotychczas błąkałam się, 
niby wśród ciemności, nie mogąc 
trafić na właściwą drogę. Jakże 
brakowało mi naukowych podstaw 
w mojej pracy partyjnej! 

Dziś wiem, że teoria marksizmu- 
leninizmu stanie się trwałym fup- 
damentem, na którym zbuduję swe 
Życie, że świadomie i zdecydlowa- 
nie pracować będę dla wielkiej 
idei Lenina i Stalina, 


'ne wypłaty 


przy okienku kasy. Nie dziwnego, 
że majstrowie, tracący czas na 
próżno, narzekają na biuro wy- 
płat, 


Myślę, że pracownicy tego biura 
powinni także przejąć się socja” 
listyczna dyscypliną pracy i przy- 
gotować na termin obliczenia, że: 
by nie przetrzymywać niepotrzeb 
nie ludzi, 

M. Świtoń 
korespondent „Głosu* 
z PZPR im. Stalina 


prof, dr. N. Gasiorowskiej | prof. 
Szczepańskiego) pozwalają stwier- 
dzić, iż zasadnicza perspektywa, wy- 
rażona w referacie rektora Chałasiń 
skiego — przejścia do socjalistycznej 
idei Uniwersytetu jest bliska ogóło- 
w postępowych łódzkich naukow- 
ców, K 

Prof. dr. T. Kotarbiński musial 
przyznać, z niejakim  rozżaleniem, 
pod koniec dyskusji, iż jako przed- 
stawiciel koncepcji liberalnej zna- 
lazł się właściwie w odosobnieniu. 

Warto podkreślić, że próba sukur- 
su, jakiego usiłowali mu udzielić prof. 
prof. Kielski j Łapieki, przy poma- 


| cy b. zagmatwanych, | pseudonauko 


wych wywodów. została poddana c- 
strej krytyce w toku dyskusji. 
Drugi referat wygłoszony ca 
jubileuszowej sesji naukowej UŁ 
przez prof. J. Z. Jakubowskiego p. t. 
„Z zagadnień literatury polskiej e- 
poki imperializmu“ — mimo niedo- 
ciągnięć i braków — z uwagi na me- 
todę opracowania, usiłującą wiązać 
referowany problem z gospodar- 
oym, politycznym 1 społecznym pa- 
dłożem omawianego okresu. histo- 
rscznego — stanowił w pewnym 
stopniu potwierdzenie też, zawar- 
tych w referacie rektora Chałasiń- 


tie wydana specjalna. 


skiego — o pewnych próbach prze- 
chodzenia w praktycznej działalności 
naukowej U. £Ł do idei socjalistycz= 
nej. 

Potwierdzały to również wypowie- 
dzi naukowców zabierających głos w 
dyskusji nad referatem, a stawiają- 
cych zagadnienie poszukiwań i ba- 
dań nie tylko w polonistyce, lecz i we 
wszystkich dyscyplinach humanisty= 
ki U. Ł. — zgodnie z nowym du- 
chem, ożywiającym od niedawna na 
szą łódzką uczelnię. 

e 


Wyraziliśmy na wstępie uznanie, 
iż jeśli ehodzi o „operatywną” stro- 
ne obchodu swego 5-lecia, władze 
U. Ł znalazły nader szczęśliwy spô- 
sób uczczenia jubileuszu, organizu- 
jąc publiczne zebranie naukowe, (W 
części „długofalowej” obchodu zosta- 
omawiająca 
cesiągnięcia łódzkiej uczelni — Księ- 
ga 5-lecia) 

W zakońezeniu sprawozdania mu- 
simy dodać, iż taki właśnie, roboczy 
„przepis“ na jubileusz ma b. poważ- 
ne znaczenie, jeśli chodzi o akcję 
przygotowawczą U, Ł do rewolucyj- 
nego wydarzenia w życiu naszej na- 
uki — I Kongresu Nauki Polskiej. 

Stef. 
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Z życia robaków 
„Jak ropucha — przy słoniu, 
jak karaluch — przy koniu, 
jak pchła — przy wrocławskiej iglicy, 
jak pluskwa — przy szczycie Świnicy..*, 
Właśnie czytałem powyższy wiersz satyryczny J; Minkiewicza, omawia= 
jący proporcję tych 190 tys. osobników, którzy odmówili podpisania Apelu 
Pokoju, do ogromu 18 milionów osób, które się pod Apelem podpisały — 


ý, 


kiedy wszedł do pokoju mój stary przyjaciel, Kazio. 
— Karaluch — powiada — pchła, pluskwa. głista.. Zgadza się. Otóż 
muszę ci powiedzieć, że wszystkie te robaczki ostatnio żer sobie nowy zna- 


lazły.,. 

— Wiem — rzekłem — na pewno pożerają: 

— Nie, nic nie wiesz — przerwał Kazio. — Skąd np. możesz wiedzieć, 
że sąsiadka cioci Geni, sklepikarka Ktwaopiszewska — to pluskwa? Fasi, 


ucużdsz, po domu i gryzie ludzi plotką... 
zomknięciu sklepu) przychodzi do nas, do domu. i pyta z 
no, i co wy, moi państwo, na to? — Niby — na co? — pytam ze złością. — 
A bo to pan Kaźmierz, człek urzędowany i w ogóle uczony — nie wi? — 
cedzi Kwapiszewska. — A może pan nie zna tej piosenki: wojenko, wo 


Ot, wczoraj wieczorem (po 
uśmieszkiem: 


jenko. cóżeś to za pani? — Idź ją snbie pani śpiewać świadkom Jehowy — 


odpowiadam. — Jehowy, nie Jehowy — 


zauważa konfidencjonalnie sklepi- 


kurka — ale tak napruedę. to co pan na tę Koreje? Zaczęło się. nie? — 
Prędzej się skończy, niż pani myślisz— burknąłem, Czang Kai.szek dostał 
za swoje, dostaną i prowokatorzy z Południowej Korei. 

Tyle Kazio. A ja znowu do wiersza Minkiewicza, który przydeptywanie 
różnych gadów i robaków zanieczyszczających atmosferę naszego tycia — 


przewiduje. 1 całkiem słusznie, 


Higiena pokoju tego wymaga. 


E, Tam 


Krytyka pomaga w pracy 


O instytucjach, które tego jeszcze nie zrozumiały 


Spośród wielu listów, każdego dnia 
napływających do naszej Redakcji, 
eoraz większą część stanowią wyja- 
śnienia różnych instytucji w odpo- 
wiedzi na krytyczne głosy korespon 
dentów. Ten pocieszający objaw nie 
może jednak przesłonić faktu, że 
wśród tych wyjaśnień wiele jest jesz 
cze listów, które właściwie niczego 
nie wyjaśniają, a są raczej zbywa” 
niem redakcji i korespondenta i ma 
ją na celu odwrócenie uwagi od isto- 
ty zagadnienia. 


Gzy tylko dr Joczowa ? 


W odpowiedzi na korespondencję 
tow. Matusiaka z PZPB im. Stalina 
pt. „Ambułatorium bez lekarza“ — 


Gdy poznaję dzieje Związku Ra- 
dzieckiego, bohaterskiej WKP(b) 
odczuwam coraz większy podziw 
dla tego narodu i jego Wodza, któ 
ry nie tylko swój kraj wyzwolił 
spod jarzma ciemiężców, lecz 0- 
swabodził również miliony ludzi 
na świecie i odsłonił im drogę lep 
szej przyszłości, drogę do socjali- 
zmu. 

Chcę wynieść ze szkoły jak naj 
więcej wiadomości, aby móc po- 
łem nieść słowo prawdy między | 
ludzi i przekonywać ich o jedynej 
i słusznej drodze, jaką wytknąt 
nam wielki naród radziecki na cze 
le z Towarzyszem Stalinem. 


Józefa Bartczak 
korespondent „Głosu ” 
z PZPB im, Stalina 


otrzymaliśmy z Ubezpieczalni Spo- 
łecznej wyjaśnienie następującej tre- 
ści: 

„Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
wyjaśnia, że ob. dr. G. Joczowa o- 
trzymała w dniu 1 stycznia 1950 r. 
wymówienie w związku ze zmiana” 
mi warunków zajęcia lekarzy, pra- 
cujących z ramienia Ubezpieczalni 
Społecznej w kilku instytucjach na 
terenie naszego miasta. Dr. Joczowa 
miała być powtórnie zaangażowana, 
między innymi do PZPB im. Stalina 
od 1 kwietnia br., lecz nie zgodziła 
się na ponowne objęcie stanowiska, 
gdyż podobno zaczęła pracować na 
innej placówce“. G 

Dziękujemy za, nadesłane „ryjaśnie 
nie i przyjęlibyśmy je bez zastrze- 


troszczy się o sprawny 


Z inicjatywy grupy kandydackiej 
w Godzianowie, pow. skierniewic- 
kiego zostały zorganizowane w 
dniu 16.6, br. zebrania w sprawie 
akcji żniwnej w gromądach: Gn- 
dzianowie, Płyćwi, Kawenczynie. 
Zapadach i Byczkach. Na zebia- 
niach tych omówiono uchwałę Ra 
dy Ministrów z dnia 3 bm., opraco 
wano plan akcji żniwnej dla każ- 
dej gromady, a więc plan pomocy 
sąsiedzkiej i zamówień na maszv- 
ny ośrodków maszynowych. Rów- 
nocześnie zobowiązano kierowni- 
ctwo SOM-u do najrychlejszeqo 
przygotowania maszyn żniwnych. 
Przeprowadzono spis prywatnych 
motorów do młockarń które zc- 
staną oddane do dyspozycji SOM 


Nieład w magazynach 
PZPB im. J. Marchiewskiego 


Pod przędzalnią w PZPB im, J. 
Marchlewskiego w magazynie 
przędzy można znaleźć jeszcze 
skrzynie z wątkami z roku 1948. 
Było by pół biedy, gdyby postara 
no się o odpowiednie zabezpiecze” 
nie tych skrzyń. Tego jednak nie 
uczyniono. Pod ścianą sterczy kil 
kanaście skrzyń, przykrytych gru 
bą warstwą tynku, rozrobionego 
wodą, która z popękanych rur nie 
ustannie kapie prosto na wątek. 

W magazynie .przędzy kłębko- 
wej natłoczono tyle skrzyń, że 
trudno przejść. Podobno nie ma 
ich kto wywozić. A tymczasem 
prącujące obok układaczki siedzą 
całymi dniami bez roboty. Ukła- 
daczki Dąbska i Jędrzejczak mó- 
wią nam: 

— U nas nie widać żadnego po- 
rządku ~ pracy. Przez cały ty” 
dzień mało co się robi, a gdy przyj 
dzie sobota, t trzeba podganiać, 
fracić niepotrzebnie nadgodziny, 
czesto do późnej nocy. 


— Bywa tak, że i w święta prze 
siedzi się w fabryce. Nie riiały- 
byśmy o to do nikogo żalu, gdyby 
to było potrzebne, ale tak bynaj: 
mniej nie jest. Niech tylko t0- 
dziennie skrzynki nam dowożą, 
to i nadgodziny będą zbyteczne. 


J. Lipińska 
PZPB im. J. Marchlewskiego 


Nie trudno doszukać się przy- 
czyn osobliwego stylu pracy, ja” 
ki stosowany bywa w magazy- 
nach PZPB im. J. Marehlewskie- 
„go. Źródłem tego jest zupełny 
chaos organ*zacji pracy oraz brak 
współpracy między oddziałami. 
Powoduje to m. in. takie niedopu- 
szczalne wypadki, że personel fa- 
bryki nie es” należycie wykorzy- 
styw”ny w godzinach normalnych 
zajęć, a potem następuje nadmier- 
ne zwiększanie ilości godzin naou- 
liczbowych, co bynajniniei nie ob- 
niża kosztów produkcji. 


Żeń oraz komentarzy, gdyby nie na- 
suwające się redakcji, a zapewne i 
Czytelnikom pytania: czy w ambu- 
latorium PZPB im. Stalina może 
praktykować tylko dr. Joczowa?,. 
Jakie są dalsze plany Ubezpieczalni 
co do obsadzenia stanowiska lekarza 
w PZPB im. Stalina? 


Łaźnia jest czynna, 
ale od kiedy? 


W związku z korespondencją tow. 
Jacaka, omawiającą nie wykorzysta- 
ną łaźnię na stacji Widzew, DOKP- 
Łódź przysłała wyjaśnienie. Wynika 
z niego, że łaźnia działa bez zarzu- 
tu, że o jej istnieniu wiedzą pracow- 


przebieg akcji żniwne: 


w ramach pomocy sąsiedzkiej. 

W dniu 21 bm. zorganizowało 
w wymienionych *groraadach po- 
wtórne zebrania, celem sprawdze- 
nia, czy poprzednie uchwały są 
wykonywane. l oto stwierdzono, 
że z gromady Płyćwia nie wpły- 
nęło ani jedno zamówienie na ma- 
'szyny ośrodka maszynowego, jak 
również, że chłopi nie mają zaa- 
fania do snopowiązałek. Po Wwy- 
iaśnieniu ogółowi chłopów znacze 
nia mechanizacji uprawy roli, wy 
zwalłającej chłopa i kobietę wiej- 
ską od ciężkiej, fizycznej pracy, 
zamówienia te zaczynają obecnie 
wpływać. 

Niezależnie od tego, ażeby nē- 
ocznie przekonać chłopów,  czte- 
rech członków grupy, jako pierwsi 
na własnych działkach, pokazą, 
jak pracuje się snopowiązałkami. 
Przed‘ 1 lipca br. odbędą się jesz- 
cze raz zebrania w celu ostałecz- 
nego sprawdzenia stanu gołowo- 
ści do żniw. 

Ze swej strony członkowie gru 
py zobowiązali się własnymi sita- 
mi skosić zboże w trzech najbied- 
niejszych gospodarstwach w gro- 
mądzie Godzianów. 

Klemens Kwiatkowski 


korespondent chłopski „Głosu 
Godzianów, pow. skierniewicki 


nicy i że stale zwiększa się zakres 
jej wykorzystania. 

Jedno z ostatnich zdań nadesła- 
nego wyjaśnienia brzmi: 

„Klucz do łaźni przechowywany 
jest w biurze zawiadowcy odcinka 
drogowego, który z, urzędu winien 
brać udział w komisjach sanitar' 
nych, wobec czego żadnych trudno- 
ści przy lustracji budynku komisja 
lekarska mieć nie może." 

Dobrze się stało, że DOKP zapra 
wadziła wzorowy porządek w łaźni, 
dziwi nas jednak bardzo, że w przy- 
toczonym zdaniu sprostowania msiłu- 
je podważyć wiarogodność informa- 
cji, zawartych w korespondencji, 
Tymczasem jest nam ' wiadome, że 
właściwe funkcjonowanie łaźni nar 


stąpiło dopiero od dnia 21 maja, tzn. 
w dwa dni po, ukazaniu 


się kores- 
pondencji tow. Jacaka, 


Dyscyplina pracy 
czy tow. Koch ? 


Takie oto pytanie nasuwa się po 
przeczytaniu wyjaśnienia Centrali 


Handlowej Ceramiki, jakie wplynęło 


do redakcji po zamieszczeniu kores: 
pondencji tow. Kocha, omawiającej 
zagadnienia dyscypliny pracy w tym 
zakładzie. | 

Podpisany pod wyjaśnieniem dyr 
CHC, tow. Woźnizakiewicz, zamiast un- 
słosmnkować się w sposób rzeczowy 
wobec głosów krytyki wszczyna 
zbędną polemikę na femat, sposobu 
ujmowania korespondencji oraz Za- 
dań, stojących przed tow. Kochem, 
jako korespondentem, nie wyjaśnia 
jąć istoty sprawy. 

* m * 

Dlaczego zajmujemy się tymi włą 
śnie wyjaśnieniami i jakie wnioski 
należy z nich wyciągnąć? 

IV Plenum nakazuje wnikliwe u- 
stosunkowanie się wobec głosów kry 
tyki, poucza nas o konieczności se 
cjalistycznej wspólpracy z korespon 
dentem. Trzeba więc, aby kierownic- 
twa naszych instytucji, które w ol- 
brzymiej większości zmieniły juź ne 
korzyść swe ustosunkowanie wobec ` 
krytyki i samokrytyki — ostatecznie 
przestały traktować korespondenta 
jako „zło konieczne”, a zrozumiały, 


że działalność korespondenta pomaga 
im w pracy, przyśpiesza nasz marsz 
do socjalizmu. 


Co znaczy skrzętny gosnodarz ? 


W marću br. gminna spółdziel- 
nia „Samopomoc Chłopska* w Pa 
radyżu, gm. Wielka Wola, pow. 
opoczyńskiego, przejęła resztówkę 
o powierzchni 30 ha ziemi upraw- 
nej. Dzięki sprężystemu kierow- 
nietwu ob. Łachowskiego, gospo- 
darka na resztówce służy za wzór 

* sąsiednim chłopom.  Siewy wio: 
senne ukończono tu najwcześniej 
na terenie całej gminy. Już dnia 
21 bm. sprzatnieto rzepak ozimy 


i tego samego dnia wymłócono g0, 
Następnego dnia zaś  zaorano 
ściernisko į zasiano mieszankę na 
paszę dla żywego inwentarza. 
Kierownictwo zobowiązało się 
równie sprawnie i szybko przepro 
wadzić sprzęt zbóż i dalsze z8- 
+iewy poplonów. 
Teofil Bernas 
korespondent chłopski „Głosu“ 
Kaźmierzów, pow. opoczyrski 


węzła kolejowego - Tarnowskie 
Góry masy pracujące entuzja- 
|stycznie podejmują zobowiąza- 
nia, którymi uczczą Święto 22 
Lipca. 

„, Zobowiązania lipcowe podej. 
mują kolejarze, górnicy. budo- 


WAŻNIEJ ELEFG 
Kotnitet ry x ża wlani, włókniarze — robotnicy 
| 4 — Sekretariat wszystkich gałęzi przemysłu na 


289 — l sekretarz szej gospodarki narodowej. 


415 — 11 sekretarz M. in. członkowie i pracowni- 
0 — Straż Pozarna cy Spółdzielni Pracy „Lumen“ 
8 — Kom. „Służby Polsce" | w Pabianicach podjęli na ogól- 

a JE SECA M.O nym zebraniu załogi szereg 20- 

66 — Prezydium MRN bowiązań prodnkewimych i spo- 

91 — Dworzec Kolejowy łecznych. Postanowiono m. in. 

112 — PCK a i wykonać dla uczczenia rocznicy 

143 — Żarzad Miejski ZMP P.K,W.N. roczny plan produk- 

213 — Telegraf cyjny do 15 grudnia br., cò da 

215 — Pogotowie PCK. ponad płanową produkcję warto 

M ści 5 mil. zł. 
: Ponadto w ramach Czynu Li 

„Kino „Polonia“ — film produk | cowego zaloga balowa 

cji francuskiej pt. „Sen o miłości wziąć udział w akcji żniwnej, 


— dozwolony dla młodzieży od 
lat 18. f 
+ hd » 

Kino „Robotnik'* wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Dzieci ka 
pitana Granta Dodatek — mecz 
bokserski ZSRR — Finlandia. Dla 
młodzieży dozwolony. 


Redakcja 
Armii Czerwonej 19. 


uporządkować teren Zakład” 
oraz urządzić kwietniki. W dal 
szym ciągu  podeimowanych 
przez załogę Spółdzielni; Pracy 
„Lumen“ zobowiązań.  człónko* 
wie i pracownicy pragnac po- 
móc kształcącej się młodzieży 
szkół średnich z ctanovjili do dn, 
22 lipca założyć u siebie koło 


„Głosu Pabianie" 
tal 287 


W odpowiedzi na apel załogi | 


GŁOS PABIANLICKI 


Towarzystwa Burs. i Stypen- 
diów. Członkowie spółdzielni, 
realizując podjęte zobowiązania 
wpłacą na rzecz Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci 3 proc. zysku 
uzyskanego w roku ubiegłym. 

Ponadto postanowiono uakty- 
wnić koło Towarzystwa Przyjaź 
ni Polsko - Radzieckiej oraz 
wydać specjalną gazetkę ścien- 
ną poświęconą 6 rocznicy pow- 
stania PKWN. 


* 
7 kd 


Na apel kolejarzy węzła Tar- 
nowskie Góry cała załoga Pań- 
stwowego Liceura Mechaniczne 
go w Pabianicach postanowiła 
w ramach „Czynu Lipcowegó* 
przeprarować A godz. przy budo 
wie rozbudowującej się szkoły. 
Ogólna wartość Czynu podjęte- 
go przez pracowników Państwa 
wego Liceum Mechanicznego v? 
Pak zach -wynosi 80 tys. zł. 

Ponadto kilkunastu pracowni 
ków podjęło zohowiązania indy- 
widnalne. Tow. W. Sohkański i 
Z. Śrbótkowski w ramach Czy- 
nu Lipcowego postanowili wyko 
nać do dn. 22 lipca cztery spo- 
dy do wiertarek kolumnowych o 
łącznej wartości 640 tys. zł. 

Tow. Gutkowski realizując 
podięte zobowiązania wykona 


Wyniki V Tygodnia T-wa Burs i Stypendiów w Pabianicach 


W dniach od 4 — 10 czerwca | ku Miejskim, z którego dochód 


Zarząd Grodzki Towarzystwa 


bir. na terenie całej Polski trwał | bylby realna pomoca dia uczącej | Burs j Stvpendiów w Pabiani- 


się młodzieży naszego miasta. 
W ramach V Tygodnia TBS, Sek 
cja Organizacyjna przesłała do- 
wszystkich stopni, da in 


V Tydzień Towarzystwa Bursi 
Stypendiów. Doroczrne akcje Ty 
godni TBS maja na celu mobili 
zację wszystkich sil społecznych | szot 
do walki o stwaerzenie jak nai 
lepszych warunków dla kształce- 
nia się młodzieży niezaimożn”i. 
w pierwszym rzedzie pochodza 


ki — o lacznej warteści 80 tys. 
zł, oraz 198 list ofiar, 
Do chwili obecnej za cepielki 


cei z warstw chłopskiej i robotni | wpłyneło 24 965 zł. Wpłaciły: I 
czej. Jedcnastolatka — 5.000 zł, THI 


Przez wciągnięcie w  akcję| Jedenasto!afka — 2560 zł, II 
Tygodnia TBS szerakich mas| [edenastolatka — 5.000 zł.«_Li- 
społeczeństwa, AO | ceum Handlowe — 1-500 zh, 
Burs i Stypendiów gromadzi fun | Gimnazjum Przemysłowe. — 2 
dusze, kłóre służą na | tys. zh, Szkołą Wiecz. dla, Doro 
cję i budowę nowych burs i na |słych Nr 1 — 1.000 zł, Szkoła 
stypendia dla dzieci małorolnych | podstawowa Nr I — 2.000 zł, 
i średniorólnych chłopów, robot| Szkola Podstawowa Nr 2 — 
ników i inteligencji pracniącej. | 1.000 zi.. Szkoła Podstawowa Nr 

W. roku bieżacym Zaqząd|3 — 1.500 zł. Szkoła Podstawo 
Grodzki TBS w Pabianicach po= | ca Nr 6 — 1.509 zł i Szkoła Pod 
woal Miejski Komitet Społecz | stawowa Nr 8 — 1.905 złotych. 
ny Obchodu. V Tygodnia TBS.| Na szczeeślna uwagę zaslugu 
Sekcja Finansowa przeprowadzi | je oliarność pracowników  Spół 
ła dwie zbiórki uliczne, które w|dzielni Pracy „Krosna“, którzy 
sumie dały 99.107 zł, Sekcja Im | złożyli na liste Nr 40 zł. 9:770. 
prezowa postanowiła w dniu 4|  Osółem na listy ofiar do dnia 
czerwcą br. zorganizować kon|21 czerwca wpłynęło 35.934 zł. 
cert w parku Juliusza Słowackie | Ponadto pracowniev Spółdzielni 
so z udziałem chórów pabianie | Pracy Tkaczv „Pabianiczanka” 
kich. Niestety, Zarząd Miejski | uchwalili na dorocznym walnym 
nie wyraził zgody ña ucządzenie | zebraniu opodatkować się na 
dwugodzinnego koncertu w Par | rzecz TBS. 


stytueji i rad zakładowych cegieł | 


cach składa serdeczne podzięko- 
wanie Miejskiemu  Kamitetowi 
Spolecznemu Obchodu V Tygod 
nia. TBS oraz społecznym instytu 
cjom, szkołom į zakładom pracv. 
które składając ofiary na rzecz 
TBS. przychodza z pomoca Pań 
stw Polskiemu w wychowaniu 
nowych kadr budowniczych. Pol 
ski Saefalistycznej. 
K. B, 


Nowymi osiągnięciami powitamy Święto 22 Lipca 


Robotnicy Spółdzielni pracy „Lumen“ 


wykonają plan roczny do 15 grudnia 


do dn, 22. VIT. w całości instala- 
cję radiofoniczną na terenie 
szkoły. 

Tow. Bolesław Kałużny odpo- 

wiadając na wezwanie kolejarzy 
tarnogórskich zobowiązał nię 
przepracować dodatkowo 10 dni 
przy budowie szkoły, 
" Ob. ob. Okrojek i Grądzki wy 
konają dò dn. 22 lipca dmuchaw 
kę do rdzeni, co da 50.000 zł. 
oszezędności.. 

Ob. ob. Mróczkowski i Ropęga 
postanowili w ramach Czynu 
Lipcowego przystąpić do współ- 
zawodnictwa długofalowego, zo 
bowiązując się podwyższyć do 
końca br. dotychczasową pro- 
dukcję o 5 proc, 


Czytelmicy piszą 


Urzędnicy muszą być uprzejmi 


dla interesantów 


W pierwszych dniach maja br. 
„Głos Pabianie* podał do wiadomo 
ści, że począwszy od dnia 16 maja 
wszystkie pociągi pośpieszne Zza” 
trzymywać się będą na stacji Pa- 
bianice. Mając to na uwadze, do- 
płaciłem różnicę za pośpiech i 
wsiądłem do pociagu pośpieszne” 
go Jelenia Góra Warszawa. 
Ani w Jeleniej Górze kasjerka, 
sprzedając dodatkowy bilet do Pa 
bianie, ani kontroler sprawdzając 
bilety w pociągu, nie zwrócili mi 
uwagi, że pociąg ten w Pabiani" 
cach nie przystaje: Dopioro w Pa 
bianicach, kiedy pociag pośpiesz= 
ny nie przystajac pojechał dalej 
do Łodzi, zrożuriałera, że stałem 
sie ofiarą nieścisłej informacji. 
Wysiadłem w Łodzi i tutaj dopie 
ra poznałem przykre skutki nie 
zawinionej jazdy „na gapę“. Przy 
trzymany przy wyjściu ze stacji 
za przejazd do Łodzi bez biletu, 


Po siły i 


zdrowie 


jedziemy na wczasy! 


Jak wielkim dobrodziejstwem sa 


Obywatel Krajewski kończy słowa 


wczasy dla ludzi pracy, świadczą 1-i mi: „Chciałbym podziękować Partii, 


sty czytelników, napływające do 'a- 
szej redakcji. 

Oto wyjątki z kilku listów naszych 
czytelników i korespondentów, nade- 
słanych nam z Pobierowa nad mo- 
rzóm oraz za Spały, 

Tow. Jan Grajewski, korespondent 
„Głosn*, pisze: 

„W Pobierowie skierowano nas na- 
tychmiast pn przyje”dzie do ładnego, 
jednorodzinnego domku, położonego 
w pobliżu morza. Nsstepnego duja, 
po obfitym śniadaniu, udaliśmy się 
ned mórze. a nastepnie zwiedziliśm, 
cgródek dla dzieci. Dzieci tutaj ma- 
ia bardzo dobrą opiekę orz dobre 
wyżywienie” 

Korespondent nasz. tow. Saar pi- 
sze nami, że ab, Karal Krajewski, 
starszy brakarz z FZPB im. March" 
lewskiega w Łodzi. który swój uclop 
spędził w Spale. tak opowiada o 
swych wrażeniach z wczasów: 

„Dwa tygodnie, które t spędziłem 
wśród lasów spalskich, nad Pilica, 
minęły, jak sen. Na wczeench dopie 
ro człowiek pracy roózumis, czym sa 
one dla ludzi pracy“ 


ġa dała możność człowiekowi pracy 
spędzić pożytecznie hrloy. Zarazem 


apeluję do towarzyszy, zby korzysta- 


li z wczasów pracowniczych, gdyż 
wczrsy te —- to zdrowie, to prawdzi 


wa zdobycz klasy robotniczej.* 

A oto, co pisze tow. Władysław 
Snabezyński z Lężaju na Mazurach: 
wrnoczynkowy leży chyba 
iękniejszym zakątku Ziemi 

gy sosnowe, laki, je- 
zie żaglowe, kajaki przez 
cały dzień rejęte są przez wczasowi 
czów. Wyżywienie smaczne i obfite, 
pisma codzienne, tygodniki, bibliote- 
ka, gry towarzyskie i sportowe. Je- 
dnym słowem warunki są idealne na 
adpoczynek i rozrywkę," 
vższe wyjątki z listów weza- 
sówiczów są najlepszym dowodem do 
brego  samoposzucia robotników 
łódzkich, przebywających w ©0Środ- 
kach wczasowych naszego kraju. 

Obecnie sezon urlopów trwa w ca 
łej pełni i świat pracy wysorzystuje 
jsk najliczniej swe wielkie osistzię- 
cia socjalne. (Bań);. 


a 
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zmęczony całonocną jazdą i zde* 
nerwowany, prowadzony byłem 
przez 1 i pół godziny jak przestęp 
ca kilka razy z kasy biletowej do 
dyżurnego ruchu za to, że nie 
chciałem zapłacić 300 złotych ty- 
tułem kary za wykroczenie, które 
go nie popełniłem. Kiedy przypar 
ty do muru dyżurny ruchu mu 
siał w końcu przyznać, że informa 
cja prasowa była nieścisła, gdyż 
nie wszystkie pociągi pośpieszne 
w Pabianicach zatrzymują się, po 
stanowiłem kary stanówczo nie 
płacić, uważając, że nie kolej, a 
ja zostałem właściwie poszkodowa 
nyi że winę ponosi w tym wypad 
ku kolej, która przez nieścisłą in 
formację wprowadziła w biad Re 
dakcję „Głosu Pabianice" i czytel 
ników. Po długich targach, kiedy 
nareszcie dyżurny ruchu został 
przekonany o braku winy z mej 
strony i polecił kasjerce z okien” 
ka Nr 7, aby pobrała tylko za pi- 
let normalny zł 70, nieuprzejma 
kasjerka, zignorowawszy polece" 
nie dyżurnego ruchu i mimo jego 
obecności, rozgniewana na inter- 
wencję  zredukowała wreszcie 
część kary, żądając ostatecznie zł 
170. Kiedy i na tę sumę nie mo- 
głem się zgodzić, ustąpiła wresz” 
cie i dając wyraz swemu niczado 
woleniu z trzaskiem ostemplowała 
bilet. pobierając zań 70 zł Jeżeli 
w całej tej przygodzie dyżurny ru 
chu, aczkolwiek formalista, zacho 
wał się grzecznie i uprzejmie, o ty 
le kasjerka za swe zachowanie za 
sługuie na jak najsurowszą naga 
ne. Przykry ten incydent miał 
miejsce w dniu 25 czerwca 1950 
roku o godz. 330—35.00 rano na 
stacji Łódź— Kaliska. 
BK. 
stały prenumerator „Głosu'y 
Pabianice, Košciùszki-25. 


da SS 


Od Redakcji. 

Prosimy odpowiedni wydział 
DOKP Łódź o zainteresowanie się 
opisaną przez naszego czytelnika 
sprawą i poinformowanie nas 
o przebiegu jej załatwienia. 


Polityka kadr w przemyśle metalowym 


D OŚWIADCZENIA planu. 3- 

letniego dały realne podsta 
wy dłą właściwej polityki kadr 
w Planie 6-letnim. Imponująca 
rozbudowa naszej gospodarki wy 
siwa to zagadnienie na czołowe 
mieisce, 

Plan 6-letni przewiduje w prze 
myśle metałówym dalszy wzrost 
zatrudnienia, w porównaniu z 
1949 r., o 73 prac,, w tym robot 
nikóweo 80 proc., inżynierów i 
techników o 89 proc., kobiet o 73 
proc. 

Wykonanie zakreślonych za- 
dań w zakresie gospodarki ka 
drami w nrzemyśle metałowym 


ZE SPORTU 


„Włókniarz“ zajął trzecie miejsce w biegu o nagrodę 
ERSPRESSU ILUSTROWANEGO 


W ubiegłą niedzielę w Łodzi w |czenie nagród. 
Parku Poniatowskiego odbył się| niarza' za zajęcie trzeciego miej- 
doroczny bieg sztafetowy 7x2000|sca otrzymała pamiątkowy 
m o nagrodę przechodnią ,.Ex-|plom, a wszyscy człóństwie szta- 
pressu Ilustrowanego". Na starcie |fety zostali nagrodzeni ciekawymi 
staeto 8 sztafet. W biegu wzięła 
również udział drużyna pabianie 
kiego „Włókniarza”, która zajęła 
trzecie miejsce za drużyną Zrze- 
szenia UNII i ŁKS „Włóknia- 
Za: 

Trzeba nadmienić, że drużyna 
pabianicka zwyciężyła już dwu 
krotnie w tym biegu i gdyby uda 
ło się jej to poraz trzeci zdobyła- 
by nagrodę „Expressu“ na wla- 
sność. Zajęcie trzeciego miejsca 
przez drużynę „Włókniarza jest 
dużym dla niej sukcesem. Sztafe 
ta „Włókniarza* wystartowała nie 
zbýt pomyślnie. bowiem po I zmia 
nie znalazła się na 7 miejscu. 
Biegnący na If zmianie Sztengert 
pobiegł bardzo ambitnie i minał 
na trasie dwóch zawodników dzię 
ki czemu „Włókniarz* wysunął się 
na 5 miejsce. Biegnący jako na- 
stępny Szwankajzer wywslczył 4 
pozycje. Kiljański na IV zmianie 
zdołał się wysunąć na trzecie miej 
sce. Śledziński, Kówalski i Dych 
to. którzy biegli w dalszych zmia 
nach utrzymali trzecią pozycję do 
końca. ` 

Po bierm nastapiło uroczyste wre 


W niedzielę 25 bm, drużyna pa 
bianicka rozegrała w Koaliuszkach 
ostatni mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo klasy A rundy wiosennej z 
„Kolejarzem* wygrywając 2:0. 

Po meczu z „Kolejarżem* dru- 
zyma „Włókniarza“ z IV miejsca 
przesunęła się na III miejsce w ta 
beli. 

Pabianiczanie w rundzie wiosen 
nej odnieśli dużo sukcesów wygry 
wając w wysokim stosunku z 
„Concordią* (Piotrków) 9:0, „Spój 
mia“ (Łódź) 7:3, ŁKS „Włóknia- 
rzem“ I 5:0, „Emieden* (Żychlin) 
4:0. Drużyna „Włókniarza nie 
tylko jednak osiągała sukcesy, 
lecz poniosła również porażki. Z 
„Włókniarzem (Zgierz) przegrała 
3:1, „Kolejarzem” (Łódź) 2:0 i ze 
„Związkowcem' (Tomaszów) 2:1. 

Drużyna pabianicka w rundzie 


nsza wyniki. Juniorzy ..Włóknia: 


dy- | 


Drużyna „Włók= | książkami. 


Młodzi zawodnicy „Włókniarza 
obiecują, że na przyszły rok nagro 
de „Expressu Ilustrowanego przy 
wiozą do Pabianic na ctałe. (Ka) 


Zakończenie rozgry wek 
drużyny piłkarskiej „Włókniarz” 
o misirzestwo Klasy A 


rza” także nie pozostali w tyle i 
moga poszczycić się dziś lepszymi 
wynikami, niż I drużyna „Włók 
niarza*, Zakończyli goni również 
rundę wiosenną w dniu 25 bm, i 
znaleźli się na czele tabeli junio- 
rów ŁOZPN bez straty punktów. 

Mecze wygrali dość poważnie. 
A mianowicie ze „Stalą” (Zd.-Wo 
la) 8:0, „Włókniarzem (Zd-Wo- 
ra) 4:1, „Spójnia“ (Łask) 7:0. 
Unią" (Pabianice) 3:1, „Ogni. 
wem“ (Pabianice) 4:0,- „Kołeja- 
rzem* (Karsznice) 3:0, „Kołeja- 
rzem' (Łódź) 2:0, „Związkowcem”* 
(Sieradz) 1:0.1 „Włókniarzem“ (Ze 
lów) 3:0 (walkower). 

Jak z tego wynika juniorzy 
„Włókniarza* nie ptzegrali żad- 
nego meu a tym samym mają 
zapewniony tytuł mistrza junio= 
rów swojej grupy ŁÓŻPN na rok 


K.M. 


jesiennej na pewno osiągnie le- | 1950. 


wymaga rozpatrzenia tego za- 
Gadnienia w irzech aspektach. 
Naieży mianowicie zapewnić 


dostateczne pokrycie zapotrzebo 


wania ilościowego, następnie 
właściwy poaziam klasyfikacji. 


przy jednoczesnym uświadomie 
piu polityczno = arganizacyjnym, 
wreszcie — należytą, racjonalną 
gospodarke kadrami. 

Dla zapewnienia dostatecznej 
ilosci wykwalifikawanych pra 
cowników  przeniysł metalowy 
przewiduje znaczne zwiększenie 
ilości szkół i ich przepustowo- 
ści, a także wysuwanie robotni 
ków na stanowiska  kierowni - 
cze oraz zagwaraniewanie sta 
łego dopływu młodzieży do prze 
mysłu melalowego. 

Wykonanie tych zamierzeń, 
wysuwa przede wszystkim Spra 
wę rozbudowy sieci ośrodków 
szkolenia zawodowego z progra 
mem nauczania, opartym na za 
tożeniach naszej gospedarki so 
cjalistycznej. 

Przewiduje się więc agółem 
zwiekszenie ilości szkól zawodo 
wych I stopnia. o 38 procent, w 
porównaniu ze stanem 1949 t., 
prźy wzroście liczby Uczniów 
o 161 procent oraz szkół I stop“ 
nia o 5 procent, przy wztoście 
liczby uczniów o 31 procent. 

Ilość wvszkolonego personelu 
średnio + technicznego wzrośnie 
0335 proć., a robotników wykwa 
liikowanych o 114 procent. 

liość absolwentów szkół zawo 
dowych Il stopnia (dających sto 
pień technika) zwiększy się w 
omawianyin okresie © 415 proc, 
w porównaniu z 1949 r. 

Równolegle z rozbudową szkół 
zaznacza się wyraźna troska 0 
byt i warunki nauki uczącej 
się młodzieży. Obrazują to na 
stępujące cyfry: w ostatnim ro 
ku Planu G-letniego ilość miejsc 
w internatach dla uczniów szkól 
I stopnia wzrośnie o 100 procent, 
a dla uczniów szkół II stopnia, 
o 350 procent, w porównaniu z 
1949 r, ilość stypendystów szkól 
Il stopnia wzrośnie w tym sa- 
mym okresie o 438 proc.. a l sto 
pnia o 89. procent. 


wego stwarza nowe możliwości 
dla młodzieży. Kwalifikacje za 
wodowe dala rzeszom młodzie 
ży chłopskiej i robotniczej per 
spekiywy awansu Sspołecznega i 
dobrych zarobków. a ponadto 0- 
twierają drogę do wyższych stu 
diów. 

Wytyczne IV Plenum KG 
PZPR wskazują, że jednym z 
zasadniczych postulatów proce: 
su. szkolenia zawndówega winno 
również być stałe podnoszenie 
poziomu i wVrobienia idedwo-po 
iitycznegó na równi z kwalifika 
ciami zawodowymi, 

Szeroko zakrojona akcja pod 
poszenia kwalifikacji zawado- 
wych i uświadomienia politycz 
nego, pówinaa usungć istniejące 
w tym zakresie braki oraz ułat 
wić wysuwanie przodujących ro 
hotników na kierownicze stano 
wiska w przemyśle metalowym. 
W okresie planu 8-letniego wYSsu 
nięto ogółem w przemyśle metą 
lowym 2.49] robotników, z cze 


gó na dyrektorów — 89, na wi 


„cedyrektorów, szefów produkcji 


i równorzędne stanowiska — 60, 
na kierowników oddziałów — 
671, na mistrzów — 1.671. 
Opieka nad wysuniętymi nie 
zawsze była dostateczna. Prze 
prowadzano wprawdzie cykle wy 
kładów, a koła inżynierów i 
techników organizowały indywi 
dualne konsultacje, niemniej pla 
nowe szkolenie wysunietych roz 
boczęła dopiero w bieżscym ro 
ku, na organizowanych >.=cjal 
Gie kursach dla dyrektorów, kon 
strukiorów į inspektorów kontro 
li produkcji. Niezależnie od te- 
go, prowadzone sa planowo kur 
sy mistrzowskie, trwające w za 
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leżności. ad potrzeb, około 3 mie 
sięcy każdy, 

W |-szym kwartale 1950 roku 
wysunięto w przemyśle mietaló 
wym ogółem 467 robotników, W 
tym na stanowiska dyrektorów 
13, wicedyrektorów, szefów pro 
dukcji i równorzędnych — 9. kie 
rowaików oddziałów — 155, mi 
strzów — 290. 

Osobnym zagadnieniem jest 
sprawa właściwego wykorzysta 
nia istniejących kadr fachów- 
ców, Konieczne jest zredukowa 
nie do niezbędnego minimum 


liczby inżynierów i techników, 
zatrudnionych w administracji 


i przesunięcia ich do produkcji, 


Liczba odznaczonych w prze- 
myśle metalowym pracowników 
orderami Sztandaru Pracy, zło- 
tymi, srebrnymi i brązowymi 
Krzyżami Zasługi oraz orderami 
Polski Odrodzonej do maja b. r. 
wynosi 1.413. Obrazuje ta najłe 
piej pogłębianie wyrobienia poli 
tycznego, obejmującego coraz 
szersze warstwy pracowników, 

Metody wychowania i nau 
czania pozostają w ścisłym 
związku z ustrojem politycznym 
tz gospodarka narodową kraju, 
w którym się rozwijają; Są wy 
nikiem dążeń, potrzeb i zamie* 
rzeń politycznych i gospodar- 
czych. \ 

Jest wiec zirpełnie oczywiste, 
że przemiany ustrojowe Polski 
odbiły się tak na kierunku, jak 
i organizacji szkolnictwa, które 
go celem jest wychowanie świa 
domego człowieka, zdolnego do 
ponoszenia współodpowiedzialno 
ści za losy swego kraju i rozwój 
społeczeństwa, 


ikie Swinnie 


wyrządzają chłopom coraz więcej szkód 


W lesie należącym do Nadleś- | Chłopi, 


nietwa w Rydzynach pojawiły 
się dziki, które wyrządzają na 
polach wiele szkód. Zwierzęta 
wychodzą w pole leżące niedale 


Rozwój szkolnictiw' "awoda-l ke od lasu, niszcząc ziemniaki. 
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chcąc zapobiec tyn 
zniszczeniom pilnują  nocam 
pól, nie wiele jednak to poma- 
ga. Należało by przystąpić do 
polowań, których celem było by 
zlikwidowanie szkodników. 


5 PARE 


Co pisało prasa łódzka w dn. 28 czerwca 1930 r. 


KONGRES CENTROLEWU 
W KRAKOWIE 
W niedzielę, 29 czerwca 1930 r w 
Krakowie odbędzie się kongres sześ- 
cu stronnictw politycznych, zgrupo 
wanych w tzw, „Centrolewie”, 


GRUŹLICA ZBIERA ŻNTWA 

W związku z niesłychanym kryzy 
£ein, a Co za tym idzie — wprost nie 
prawdopodobnym zubożeniem lud- 
ności — nasilenie gruźlicy w Łodzi 
wzrasta w szybkim tempie. WI 
kwartale 1930 r. w przychodniach 
przeciwgruźliczych w Łodzi udzielo- 
no 38.199 porad, Wykryto 1349 no- 
wych ognisk gruźlicy. 


LETNISKA PODMIEJSKIE 
ŚWIECĄ PUSTKĄ 
„Kurier Łódzki” donosi, że letniska 
podłódzkie świecą pustką. Ludzie nie 
mają pieniędzy na wynajęcie pokoju 
za miastem! 


z NEDZY 
W parku Poniatowskiego napiła 
się jodyny 41-letnia Władysława An- 
„drzejczak. W stanie groźnym odwie 
iono ją do szpitala. 


Nr I 


R a 


48 letni Franciszek Bugaj — Zawi- 
szy 9 — popełnił samobójstwo przez 
powieszenie. 


REDUKCJE W ROPĄALNIACH 
RUDY ŻELAZNEJ 
Kopalnie rudy żelaznej w Polsce 
— na skutek długotrwałego kryzysu 
i braku zamówień — zredukowały w 
ostatnim tygodniu dalszych 3.000 ro- 
botników, 


PASEK ZBOŻEM 

Wskutek ostatniej posuchy — na- 
dzieje na urodzaj spadły gwałtow- 
nie, Daje to sposobność paskarzom 
do żerowania na nędzy ludności. 

Wszystkie zapasy zboża poznikały 
w prywatnych magazynach — paska 
rze nie odsyłają ziarna do młynów. 

W kilku powiatach, a m. in, w 
piotrkowskim — są wsie, gdzie mą- 
ki nie ma na lekarstwo. 


LIKWIDACJA KINOTEATRÓW 

Jak podaje „Republika* — w cią- 
gu ostatniego miesiąca zamknięto w 
Łodzi 7 kinoteatrów — z powodu ni- 
kłej frekwencji. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaraczą 27) 
Dziś, godz. 19.15 komedia Szekspi- 
"rs pt. „Wieczór trzech króli”, 


PAŃSTWOWY 
(TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
x tel, 150-36}, 
O godz. 15,15 „Niemcy”%, Leona 


nokia z  Włodzisławem 
Zideibińskim w roli prof. Sonnenbru 
cha. Kasa czynna od 10—13, i od 16. 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 
19,30 „Śluby murarskie“, czyli ;;Wo 
dewił warszawski”, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Godz, 19.15, „Córka pani Angot“. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel, 181-34) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa* — 
w roli Makara, Stanisław Łapiński. 
TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 125) 


Teau nieczynny. 


TEATR „PINOKIO* 
(rl. Kopernika 16) 


Widowisko otwarte pt. „Pan Tom 
buduje dom“. 


IKINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Za siedmioma górami" 
godz. 16, 18, 20 
BAŁTYR (Narutowicza 20) 
„Albeniz“, godz. 16, 18,80, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
Program składany („Słoń i nirów- 
ka“, „Noc Noworoczna*, „Mistrz 
Narciarski“, „Kim zostanę”, „Dzie 
je jednej obrączki”), godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 
gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr 25" 
godz. 15, 16, 17. 18. 19, 20, 21 
REL dla młodzieży (Legionów 2) 
„Wilki morskie" godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Dziś o 
wpół do jedenastej”. godz. 18, 20 
FOLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera* (film w natu 
ralnych kolorach* godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w październiku“ 
godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Siódma zasłona”, godz. 17,30, 2 
ROMA (Rzgowska 84) „Zwycięski 
powrót" — godz. 18, 20 


Program na 28 czerwca 1950 r. 

12.04 Dziennik południowy. 12,30 
Reportaż dźwiękowy pt. „PGR — Ko 
bierzycko przygotowuje się do żniw”, 
12,40 Przerwa. 13,10 (Ł) Fragment 
ojowiadań Wł Orkana „Nad urwi- 
skiem“. 138,30 Mozajka muzyczna. 
14.00 Pogadanka. 14,20 Muzyka ka- 
meralna. 15,30 „Akcja letnia" — au- 
dycja dla świetlic dziecięcych. 16,00 
Dziennik popołudniowy. 16,20 (Ł) 
Pieśni kompozytorów polskich i ro- 
syjskich. 16,40 (Ł) „Czy wiecie?“ 
(chwila rozrywek umysłowych). 
17.00 Koncert Zespołu Instrumental- 
nego M. Paszkieta, 18.15 (£) „Skrzy 
dlaty mikrofon“. 18,30 (£) Arie i 
pieśni w wyk. wybitnych solistów. 
18.45 (Ł) Głos mhją kobiety. 19.15 
Koncert Krakowskiej Orkiestry 1 
Chóru P.R. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka taneczna. 21.00 Kon- 
cert Chopinowski. 21,80 Wszechnica 
Radiowa. 22.20 Koncert. Transmisja 
z Pragi czeskiej. 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 23,15 Muzyka symfoniczna, 

P, 

Piywacy łódzey 

jadą do Francji 

80 czerwca wyjeżdża na zaproszenie 
FSGT  raprezentacja pływacka na- 
szych Związków Zawodowych, która 
będzie startowała we Franeji w kilka 
miejscowościach, 

W skład reprezentacji na 14 osób 
weszło 6 z Łodzi, a mianowicie: Pro- 
niewiczówna, Mobezakówna, Nikodem- 
ski, Boniecki, Jera, Dobrowolski, (| 

Wraz z naszymi pływakami jedzie 
trener Majchrzak, 


05” 


REKORD (Rzgowska 2) 
nieznany”, godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 


„Śpiewak 


„Legitymacja partyjna” — godz. 
18, 20. 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Dwaj 
panowie F“ — godz, 18, 20. 
TĘCZA (Piotrkowska 108)  „Przy- 


gody Chico“, godz. 16,30, 18,30, 20,30 

FATRY (w ogrodzie) — „Podróże 
Gulivera“ godz, 16,30, ‘1830, 
20:30, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki- 
wacze złota* — godz, 16,80, 18,30, | 
20,30, 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szczęścia”, 

gdz. 16,30, 18,30, 20,30 

WOLNOSC (Naprórkowskiego 16) 
„Saławat — wódz Baszkirów". | 
godz. 16, 18, 20 

ŁACHĘTA (Zgierska 26) 
„Nieodrodna córka”, godz. 18, 20,30 


Działacze propagandy amerykań 
skiej i ich zmarshallizowani po- 
mocnicy w Europie, usiłują wszel- 
kimi sposobami reklamować „anie 
rykański styl życia”. Propaganda 
ta zmierza do przekonania naro- 
dów krajów  zachodnio-europej- 
skich, by podporządkowały się 
bez szemrania dyktatowi monopo- 
listów Wall-Street, którzy w za- 
mian za to pomogą zaprowadzić w 
Europie Zachodniej „amerykański 
styl życia”, 

Wychwalanie „amerykańskiego 
stylu życia” — to bezwstydne re- 
klamowanie kłamstw, o czym łat- 
wo Się przekonać w zetknięciu z 
amerykańską rzeczywistością. Oto 
niektóre fakty, jaskrawo odmalo- 
wnjące życie dzisiejszej Ameryki. 

Według danych znanej ekono- 
mistki amerykańskiej, Anny Ro- 
chester, 1 procent Amerykanów 
dysponuje 59 procentami bogactw 
narodowych USA, podczas gdy- 87 
proc. Amerykanom przypada w u- 
dziale zaledwie 8 procent tych bo 
gactw. 


W USA szaleje bezrobocie. W 
kraju tym jest obecnie około 6 mi 
lionów całkowicie bezrobotnych, 
a liczba częściowo bezrobotnych 
wynosi — nawet według urzędo- 
wych danych — 11,5 miliona. Re- 
alna płaca robotnika amerykań- 
skiego była w roku 1948 o 20 pro- 
cent niższa, niż w roku 1935, zaś 
w ciągu ostatnich 2 lat jeszcze 
bardziej się skurczyła, Dochody 
farmerów w jednym tylko 1949 ro 
ku spadły o 20 proc, a w roku 
bieżącym przewidywana jest dal- 
sza zniżka, przypuszczalnie o oko- 
ło 30 proc, 8 milionów rodzin za- 
rabia poniżej tysiąca dolarów 
rocznie, 16 milionów — poniżej 
2 tys. dolarów, 26 milionów — po 
niżej 3 tys, dolarów. Natomiast mi 


Ze sportu 


Zbliża 


wypoczynkowo-szkaleniowe. 


nami nasze spoleczeństwo. Przykiad 
sportowych dają nam akademicy. 


W chwili obecnej została już za- 
kończona akcja kwalifikacyjna na 
obozy sportowe Akademickiego Zrze 
szenia Sportowego, które odbędą się 
w ciągu ferii letnich. Zgodnie z wy 
tycznymi Biura Politycznego KC 
PZPR — w trosce o nowe kadry w 
sporcie akademickim, tegoroczna 
kwalifikacja była przeprowadzana 
bardzo szczegółowo. Jako jedno z 
podstawowych założeń Zarząd Śra- 
dowiskowy AZS postawił przed so- 
bą zagadnienie właściwego oblicza 
ideologicznego swych kadr sporto- 
wych. T tak od kandydatów na obóz 
żeglarski w Mikołajkach prócz eg- 
zaminu końcowega z kursu teore- 
tycznego żeglarskiego było wymaga 
ne złożenie egzaminu ideologiczne- 


go. 
POCHODZENIE SPOŁECZNE 
KANDYDATÓW 


Należy zaznaczyć, że jedną z pod 
staw kwalifikacji na obozy sporto- 
we było pochodzenie społeczne kan 
dydatów, co miała na celu wprowa- 
dzenie i wciagnięcie do pracy w 


Dziś IA Plenum 
W. K, K.F. 


Dziś o godzinie 17 w sali konteren 
cyjnej WKKF. przy ul. Curie-Skło- 
dowskiej 28, odbędzie się HI Plenar- 
ne Posiedzenie WKKF z następują 
cym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokółu z pierw- 
szego posieńzenia Plenum WKKF. 

2. Sprawozdanie przewodniczącego 
za okres działalności WKKF od I do 
I Plenum į podanie wyników rezli- 
zacji planu działalności za I kwartał 
1950 r. 

3. Sprawozdanie z działalności po- 
szczególnych komisji. 

4. Wytyczne dla działalności Prezy 
dium WKKF na II półrocze 1950 r. 

5. Dyskusja. 

6. Wolńe "vnioski. 


Niewesołe horoskopy 


się lipiec — okres, w którym liczne rzesze naszych sportow- 
ców opuszczą Łódź udając się na liczne obozy sportowe Í 
M Obozy te dla dalszego pomyślnego rozwo 
ju naszego sportu wyczynowego mają bardzo doniosłe znaczenie, 
organizatorzy jch powinni zwracać baczną uwagę na odpowiedni dobór 
zawodników i na prograra zajęć na tych obozach, aby spełniły one to 
zadanie, jakiego się po nich spodziewamy, to jest, aby stały się one jed 
nym z dalszych etapów szkoleniowych nowych kadr naszych sportow- 
ców odpowiadających tym wszystkim wymogom, które stawia dzis przed 


toteż 


dobrze przemyślanej akcji obozów 


Zrzeszeniu młodzieży  robotniczo- 
chłopskiej studentów wyższych u- 
czelni łódzkich, oraz Studium Przy 
gotowawczego. 


CHWALEBNE ZOBOWIĄZANIA , 


Linią wytyczną prac ZS AZS jest 
umasowienie sportu wśród młodzie 
ży akademickiej. Aby tego dokonać, 
należy dysponować kadrą wyszkolo 
nych instruktorów i przodowników 
WF, którzy w nadchodzącym roku 
akademickim będa mogli pracować 
po linii umasowienia kultury fizycz 
nej wśród szerokich rzesz studen- 
ckich. Dlatego też ci studenci. któ- 
rzy na podstawie dotychczasowej 
pracy w Zrzeszeniu, lub też na pod 
stawie odpowiednich kwalifikacji 
sportowych zostali przyjęci na ucze 
stników obozów  sportowo-szkole- 
niowych zobowiązują się do pracy 
w ciagu najbliższego roku akademie 
kiego w Kołach Uczelnianych AZS, 
lub też w poszczególnych sekcjach 
w charakterze instruktorów. 


NIE ZAPOMNIANO O SPORCIE 
MASOWYM I LZS-ach. 


Jednocześnie ze szkołeniem kadr | 
instruktorów i przodowników WF— 
AZS postawiło sobie zadanie wyko 
rzystania ogólnych studenckich obo 
zów letnich w celu propagowania 
sportu masowego, 

Na każdy obóz zostali wytypowa 
ni kierownicy sportowi, którzy roz- 
toczą opiekę nad wychowaniem fi- 
zycznym uczestników oraz popro- 


Rozpoczyna się sezon obozów § 


O czym powinni pamiętać organizatorzy, 
aby letnie obozy AZS spełniły swe zadanie? 


wadzą szeroką współpracę z Ludo- 
wymi Zespołami Sportowymi, 


NIE WOLNO ZAPOMINAĆ 
O SPRZĘCIE 

Młodzież studencka będzie miała 
duże możliwości rozwijania swych 
| uzdolnień sportowych na tegorocz- 
«nych obozach — będąc bogato zao- 
że Saits w podstawowy sprzęt spor 
towy. 

Odpowiednie postawienie i zaak- 
centowanie wyżej wymienio- 
nych spraw ściśle związanych z 
przebudową i rozbudową organiza- 
cji sportu na terenie akademickim 
poważnie przyczyni się do należyte 
go rozwoju sportu w środowisku 
łódzkim Akademickiego Zrzeszenia 
Sportowego. 


Sukces kolarza łódzkiego 


T. Sałyga (Gwardia — Łódź), w 
szosowych mistrzostwach Polski za- 
jał 2 miejsce dowodząc, że po Wój* 
ciku jest najlepszym szosowcem W 

Polsce, 


Lódzhka 


kiasa A 


zakończyła wreszcie swe boje... 


Piłkarskie mistrzostwa klasy A 0- 
kręgu łódzkiego zakończone zostały 
już definitywnie w dniu onegdajszym 
zawodami Włókniarz (Pabianice) — 
Kolejarz (Koluszki) w Koluszkach, 
Zasłużone zwycięstwo uzyskał Włók- 
niarz w stosunku 2:0 (0:0), Bramki 
zdobył Dąbrówka, 

WSE 

Mistrzem, jak już donosiliśmy, z0_ 
stał Kolejarz (Łódź), który w dniu 
2 lipca rozpoczyna spotkania w gru- 
pie drugiej o wejście do drugiej klasy 
państwowej. Pierwszym przeciwnikiem 
łodzian będzie mistrz okręgu bisłostoe 
kiego. Najniebezpieczniejszego konku- 
renta do zajęcia pierwszego miejsca W 
końcowej tabeli grupy drugiej posia 
da Kolejarz w Gwardii stołecznej, Do 
klasy B spada drużyna „Bornty”, któ 
ra pod koniec spotkań rundy wiosen. 
nej żłapała wprawdzie drugi „od- 
dech“, lecz na uzyskanie lepszego 
miiejsca było już za późno. 

Katastrofalny spadek formy wyka- 


Reklama szumna 
ale mistrzostwa „pod psem...“ 


W Brazylii rozpoczął się między 
narodowy turniej piłkarski reklamo 
wany przez menażerów i działaczy 
sportu kapitalistycznego jako mi- 


Tenisiści szwedzcy 


zwyciężają w Wimbledonie 


LONDYN. Doroczny turniej teni- 
sowy w Wimbledon rozpoczęły spot 
kania w grze pojedyńczej męż- 
czyzn. W pierwszym dniu nie zano 
towano niespodzianek. W turnieju 
biorą m. in. udział tenisiści szwedz- 
cy — przeciwnicy Polaków w półfi 
nale Pucharu Davisa: Bergelin, Jo- 
hansson i Davidsson. Pierwsi dwaj 
zakwalifikowali się do nastepnej 
rundy, wygrywając łatwo swoje 
spotkania. Bergelin pokonał Irland 


nimum egzystencji — nawet we- 
dług danych urzędowych — wy- 
nosi około 4 tys, dolarów rocznie, 
czyli, że zarobki połowy ludności 
USA nie sięgają nawet tego mini 
mum. * 

Ludność pracująca Ameryki mie 
szka w opłakanych warunkach. 
Według urzędowych danych oko- 
ło 20 proc. powierzchni mieszkal- 
nej USA stanowią rudery — żyje 
w nich piąta część ludności kraju; 


» 


8 milionów mieszkań nie odpo- 
wiada nawet najbardziej prymi- 
tywnym wymogom; 46 miliona 
mieszkań jest w stanie niezadowa- 
lającym — wymaga natychmia- 
stowego remontu. Kryzys mieszka 
niowy zaostrzył się do tego stop- 
nia, że dla zlikwidowania go na- 
leżało by w ciągu najbliższych 
pięciu lat wybudować ponad 16 
milionów nowych mieszkań, 

Nic też dziwnego, że tego TO- 
dzaju warunki odbijają się w kata 
strofalny sposób na stanie zdrowia 
ludności. Oto wyniki badań lekar 
skich Komisji Poborowej USA: 
40 proc. rekrutów ze względu na 
stan zdrowia nie przyjęto do służ- 
by w wojsku; 80 proc. spośród za 
kwalifikowanych cierpiało na roz- 
maite chroniczne choroby. 

Na tle sytuacji amerykańskich 
mas pracujących szczególnego wy 
razu nabierają astronomiczne zy- 
ski garstki wyzyskiwaczy — mo- 
nopolistów. Tysiąc ludzi dysponu- 
je porad dwiema trzecimi środków 

- wytwurczych USA, 8  maibogat- 


Amerykański 
styl Życia 


czyka Kempa 6:2, 6:3, 6:4, a Johan- 
sson wygrał z Belgiem Petenem 6:3, 
6:0, 6:4. Trzeci reprezentant Szwe- 
cji Davidsson przegrał z Ameryka- 
ninem Seixas 4:6, 6:3, 1:6, 3:6. 

Wyeliminowani zostali również 
niedawni przeciwnicy Polaków z 
ćwierćfinału Pucharu Davisa Irland 
czycy Murphy i Hackett. Pierwszy 
przegrał z Bromwichem (Australia) 
0:6, 2:6, 2:6, drugi z Paishem (An- 
glia) 6:2, 2:6, 3:6, 0:6. 


szych rodzin amerykańskich dy- 
sponuje prawie 70 proc. inwestycji 
zagranicznych Stanów Zjednoczo- 
nych. Dochody monopoli amery- 
kańskich wzrosły — z 6,4 miliar- 
da dolarów w roku 1939 — do 34 
miliardów dolarów w roku 1948. 

Rząd USA jest ściśle związany 
z monopolami i posłusznie wyko- 
nuje ich wolę. Najbardziej znani 
działacze państwowi USA sami są 
wielkimi  kapitalistami, Minister 


k 
p 


w 
n 


p 
k 


monopolistów amerykańskich, 


wujemy 


strzostwa świata na rok 1950. 

Szumna reklama nie odpowiada 
jednak rzeczywistości, gdyż specjal 
nie ułożony regulamin rozgrywek 
eliminacyjnych zniechęcił czołowe 
zespoły europejskie, uniemożliwia 
jąc im praktycznie wzięcie udziału 
w rozgrywkach. 

Na znak protestu wycofały się m. 
in. takie potegi piłkarstwa europej 
skiego jak Węgry i CSR oraz 
wszystkie reprezentacje państw de- 
mokracji ludowej. 

W pierwszych spotkaniach puli fi 
nałowej w Brazylii mistrz olimpij- 
ski Szwecja pokonała Włochy 3:2 
(2:1). Warto przypomnieć, że w ro- 
ku ubiegłym Wegry rozgromiły 
Szwecję 5;0.” > 


Od Redakcji 


Gimnastyczkom i gimnastykom 
„Ogniwa“, startującym na mistrzo” 
stwach Polski w Gdańsku za nadesła 
ne pozdrowienia — dziękujemy. 


koncernu „Sparry Giroscope Gom- 
pany”. 


Jest więc rzeczą zrozumiałą, że 
apitalistyczne koła rządzące USA. 
rowadzą politykę korzystną dła 
a 
rymierzoną przeciwko interesom 
arodu. 

W Stanach Zjednoczonych obser 
stały wzrost podatków: 
odatki federalne, np., które w TO- 
u 1941 wynosiły 8 miliardów do- 


larów, w roku bieżącym wzrosną 


« 


bankierem. 


skarbu, Snyder, 
Były minister lotnictwa cywilnego 
(obecnie szef Narodowego Urzędu 
Środków Obrony), Symington, był 
prezesem firmy radiowej „Emer- 


jest p 


son Manufacturing Company”, 
Stojący na czele administracji pla 
nu Marshalla, Paul Hofman, był 
naczelnym dyrektorem zakładów 
samochodowych „Studebaker”; peł 
nomocnik Trumana w- Europie, 
Harriman, jest magnatem kolejo- 5 
wym, _ współwłaścicielem banku 
„Braci Brown" t banku „Harriman 
and Co”. Minister Obrony, John- 


do 47,5 miliarda dolarów. W cią- 
qu ostatnich kilku lat podatki ścią 
gane z najbiedniejszych grup lud- 
ności USA. wzrosły 5-krotnie, a po 


datki płacone przez bogaczy 
zmniejszyły się prawie dwukrot- 
nie. 


Monopoliści USA brutalnie roz- 
rawiają się ze wszystkimi Ame- 


rykanami, występującymi przeciw 
ko 
Wall-Street „amerykańskiego sty 
lu życia”. Terror policyjny szale- 
je. 

{EBI 
Kartoteka FBI liczy ponad 113 mi 
lionów odcisków palców i 10 mi- 
lionów pozycji, zawierających in- 
formacje o obywatelach amerykań 


skutkom narzuconego przez 


Na usługach tajnej policji 
pozostaje 10 tys. agentów, 


kich, podejrzanych o postępowe 


poglądy. 


Pomimo rozpasanego terroru po 


licyjnego naród amerykański od- 


son, jest jednym z dyrektorów ważnie walczy o swoje prawa. W 
koncernu „Consolidated  Vultes roku 1949 odbyło się w USA 
Aircraft". 3.630 strajków, przy czym liczba 
Na czele Departamentu Stanu REY Z wynosiła 3,060 tys. 
USA stoją władcy monopoli i ich Z > 
agenci, Sekretarz Stanu, Acheson, a io W: tia. 
jest członkiem „ rady administra-  Sprzedajnym propagandzistom 


cyjnej koncernu Dupont; jego by- 
ły zastępca, Lovett, jest współwła- 
ścicielem banku „H rriman and 
Co”; obecny zastępca Achesona, 
Webb, był skarknikiam wielkiego 


Wall-Street nie uda się 
przed narodami Europy — za po- 
mocą opartej na kłamstwie rekla- 
my — prawdy o „amerykańskim 
stylu życia”, 


ukryć 


zał obecnie zespół Spójni, mistrz ran 
dy jesiennej, 

Ostateczne tabele klasy A przedsta 
wiają się następująco: 


TABELA OGÓLNA 


Kolejarz Łódź 18 28:8 51:22 
Włóknierz Zgierz 18 25:11 34:29 
Spójnia Łódź 18 21:15 40:25 
ŁKS Włókniarz I B 18 19:17 31:82 
Qoncordia Piotrków 18 17:19 30:23 
Fmjeden Żychlin 18 17:19" 25:37 
Związk. Tomaszów 18 15:21 28:35 
Związkowiec Łódź 18 14:22 25:36 
Kolejarz Koluszki 18 13:23 21:34 
Boruta Zgierz 18 11:25 34:46 


TABELA DRUGIEJ RUNDY 


Kolejarz Łódź 10 17:3, 25:5 
Włókniarz Zgierz 10 14:6 19:13 
Włókn. Pabianice 10 18:73 31:11 
Związk. Tomaszów 10 12:8 23:14 
ŁKS Włókniarz I B 10 11:9 15:15 
Emjeden Żychin 10 9:11 10:19 
Boruta Zgierz 10 8:12 16:28 
Spójnia Łódź 10 7:13 20:24 
Concordia Piotrków 10 7:18 11:20 
Kolejarz Koluszki 10 7:13 8:20 
Związkowiec Łódź 10 5:15 10:24 


Dziś szczypiorniak 
i koszykówka "™ 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
kiika meczy piłki ręcznej..Na boisku 
Spójni w Parku Ludowym, o godz. 18 
— odbędą się zawody szczypiorniaka 
męskiego o mistrzostwo pomiędzy go 
spodarzami a Związkowcem, 
sku w Helenowie o godz. 19 o puchar 
PZKSS spotkają się w koszykówie 
zwycięzcy zawodów. niedzielnych, 


Jutro w „Ognisku“ 


pienarne zebranie 
Rady Z. S. „Włókniarz* 


Okręgowa Rada Zrzeszenia Sporto 
wego „Włókniarz“ w Łodzi podaje 
do wiadomości, że w czwartek, dnia 
29 czerwca br, o godz, 9, w gmachu 
Stowarzyszenia „Ognisko“ (Sala Ko 
minkowa, parter) odbędzie się ple” 
narne zebranie Rady z udziałem 
wszystkich  wice-prezesów ku'tura!- 
no-oświatowych klubów i kół sporto- 
wych, rrzyrależnych do ZS „Włók- 
niarz* z terenu Łodzi. 

Stawiennictwo wszystkich  człon- 
ków Rady, jak również wszystkich 
wiceprezesów kulturalno + oświato- 
wych obowiązkowe pod rygorem Oft- 
garizacyjnym. 
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